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Pierwszy turnie!
IRorotprndencia „N. Rei ‘‘i.

W arszaw a, 4 czerwca
W czoraj ted y  na teranie sejm ow ym  stoczo­

ny został pierwszy turniej m iędzy now ą w ięk­
szością i jej rządem  a  opozycją. W ynik tu rn ie ­
ju  nie p rzedstaw iał żadnych w ątpliw ości. J e ­
żeli więc znalazło się ty lu  widzów w Sejmie, 
że szczelniej, -niż k iedykolw iek, w ypełnili ga- 
lerje , to  nie ze w zględu n a  niepew ność w yni­
ku, lecz z ciekaw ości now ych rodzajów  broni i 
m etod  w alki, k tó re  w ty ch  zapasach m iały  być 
użyte.

Pierw sze w rażenie s ta rc ia  było, że odbyw a 
się ono w  pew nym  rów nie ścisłym , jak  n a tu ­
ralny™ ordynku. Z arów nd rządząca  w iększość, 
jak opozycyjna inniejszość rysu ją  się w yraźnie 
jako  dwie zw arte m asy. K ierunek  ich ruchu u-, 
w ydatn iony  plastycznie. W ew nętrzna konsoli­
dacja  jednej i d rugiej u jaw nia się nie ty lko  w 
tonie przem ówień, lecz także w  brzm ieniu tych  
chórów , k tó re  co chwila rozlegają  się, w tóru jąc 
sw ojem u, p rzeszkadzając cudzem u.

In te lek tu a ln y  poziom deba ty , jak  zw ykle, 
nie w ysoki. F o rm a jed n ak  g ładka , św iadcząca 
o ru ty n ie  poszczególny cli g raczy. U mówców 
tem peram ent przew aża po stronie opozycji. U 
ha łasu jących  się on po obu stronach  jednako­
wo nieobliczalny.

Zarów no W itos ja k  leadery  b loku  praw ico­
wego, z w yją tk iem  jednego Stroińskiego, o- 
ozczędzali się. W idocznie przew idują w przy­
szłości swoich rządów  niejeden znacznie siln iej­
szy  w y'datek i  ub y tek  energji, skoro w sobotę 
trzym ali się w  w yraźnej rezerw ie, nie dali się 
w yzw ać n a  silniejsze replik i i dupliki, lecz 
trak tow ali ca łą  debatę  jako  form alność w ięcej, 
k tó re j spełnienia w ym aga parlam entaryzm .

M onotonnym  głosem  odczytyw ał W itos de­
k larac ję  rządow ą. T ylko w ustępie dotyczącym  
spraw y agrarne j b ra ł w  płuca w ięcej powie­
trza, p ragnąc  widocznie położyć nacisk  na  to, 
co stanow i jego jed y n ą  leg itym ację w tern to ­
w arzystw ie. 1 jakkolw iek potem  najw ażniejsi 
m ów cy opozycji uw ażali za stosow ne uczynić 
prem jcrow i silne w cieranie, to  jed n ak  ani ty ra ­
dy  polityczno-m oraine, an i tkliw e przypom nie­
n ia  zarów no m iłych chwil spędzonych z opozy­
cją, ja k  niem iłych, p rzeży tych  z dzisiejszym i 
jego przyjaciółm i, nie zachęciły  panującego  
nad  n e m a m i W itosa do ponow nego zabrania 
głosu  i rozpraw ienia się z oponentam i na  g o ­
rąco. W  m ilczeniu i z luk ki cm uśm iechem  na 
tw arzy  słuchał piorunów  opozycji, obsłuchany 
z niemi, ja k  koń  a rty le ry jsk i z w ystrzałam i a r ­
m aty . W iedział, że zw arta  w iększość stoi po 
jego  stronie, m ógł wiec stosow ać zasadę, w ię­
cej m ającą  do tąd  zw olenników  we Lwowie, niż 
w W arszaw ie: „ ty  mów, a  ja  zdrów 11...

Z resztą  zapał, z jak im  law y endeckie w y ­
rzucały  z siebie w stronę opozycji różne ok rzy ­
k i w  obronie W itosa, m usiał mu z g ru b ą  n ad ­
w yżką  w ynagradzać n ie jak ą  przykrość słu ­
chania słusznych w yrzutów  ze s trony  w czoraj­

szego jeszcze przyjaciela politycznego i p a r ty j­
nego D ąbskiego, w ybitnego i niebezpiecznego 
w spółzaw odnika T h u g u tta , przedstaw iciela P. 
P. S. M oraczewskiego.

Ale k iedy  W itos słuchał, jak  w czasie tych  
w łaśnie przemówień z tychsam ych  law  endec­
kich, z k tó rych  ta k  niedaw no jeszcze padały  
pod jego w łasnym  adresem  różne okrzyki i ep i­
te ty , te raz  leciały  te okrzyki w  jego obronie, 
na  jego zaś w łasny  uży tek  by ły  w  każdej 
chwili długie rzędy spracow anych i «vyma>niku- 
row anych rąk  do bicia rzęsistych oklasków , — 
teraz m usiał ten  zim ny m ąż z W ierzchosław ic 
m yśleć sobie, że cokolw iek m u tam  przyw ód- 
cy opozycji w łaśnie zarzucają , on nie jest je­
dnak  ty m , k tó ry  w te j sali i w tej chwili po­
w inien się w stydzić najw ięcej...

P , P . S. w ysia ła  M oraczewskiego na mówcę 
ze swojej strony. Mówił ciepło w  tonie dzia- 
dusia, zatroskanego  nadm ierneini figlam i sw o­
ich wmucząt. W ięcej poddania  się losowi, niż 
hardego w yzyw ania go, było w  mowie M ora­
czewskiego. L eader W yzw olenia T h u g u tt zbyt 
w yraźnie odczuw ał, że zaczęła się oto ousła- 
n iać także i jego gw iazda, w mir.rę, jak  W itos 
brnie coraz bardziej w: realiźmio poli.yczrym , 
aby  w  swój rapsod  opozycyjny m ógł w iożyć 
ty le  uczucia, ileby z pew nością znalazł w in ­
nej sy tuacji. K pił w ięc w ięcej, niż grom ił, gdy 
m ówił o marniało w ładzy  i gdy  obiecyw ał k o ­
legom  od P iasta  pożyczyć g łosy  ze sw ojego 
klubu, gdyby  ich potrzebow ali do głosowmnia 
w  spraw ach reform y ag rarnej. N atom iast Dab- 
ski m ówił z w idoczną pasją . T e uczucia^ w ybu­
rzone w ciągu  ostatn ich  wmlk kłębow ych, szu­
k a ły  dla siebie ujścia. W idań było, że u  J >ąb- 
skiego to  jeszcze nie zim na g ra  polityczna, 
lecz żywioł.

Z pośród mowrców w iększości rządzącej 
w szyscy m niej lub w ięcej naśladow ali rezerw ę 
i spokój W itosa z w yją tk iem  jednego Stroń- 
skiego, k tó ry  wr mowie swwj w ypadł rychło  n a ­
w et z ta k  mało w ykw intnej form y prow incjo­
nalnego adw okata , k tó rą  sobie w ytw orzył, i 
zakończył z pew nością nie zam ierzonym  przez 
siebie cek tem  w yjaśn ian ia  nieporozum ień i prze 
praszania  obrażonych.

S troński m a ten  błąd  zasadniczy jako  m ów ­
ca parlam en tarny , że nie liczy się  z faktem , iż 
każde zebranie okazuje różny  stopie ń  to lerancji 
d la  różnych mówców. Różiń bowiem mowrey 
w  różnym  stopniu  działa ją  zebraniu na  nerw y. 
Otóż S troński d rażn i nerw y zebrania najm oc­
niej, w sku tek  czego to lerancja  zebrania wobec 
niego je s t m niejsza, niz wmbec każdego irn eg o  
m ówcy. S troński spełnia obow iązki oficjalne­
go in te lek tu a lis ty  politycznego w grom adzie 
na  tym  punkcie, z resztą  zdaje się jedynym , 
w ykazu jącej s ta ły  i wielki deficyt. T ak ie  s ta ­
now isko je s t z n a tu ry  trudne i niewdzięczne. 
Przeciw ników  bowiem  obsługiw anej przez ta ­
kiego oficjalnego in te lek tu lis tę  grom ady drażni 
on tern, że mówi m ądrzej i w praw niej, niż to 
odpow iada poziomowi rzeczyw istem u jego 
m andatów , zw olenników zaś tern, że każdy z 
nich czuje, iż tak  w łaśnie mówić nie potrafi, 
i że do tego w łaśnie m usi posługiw ać się spe­
cjalnym  in telek tualistą ...

T rudności tego  swego stanow iska i zw iąza­
nej z niem  roli, skom plikow anej jeszcze nad to  
pewmemi m om entam i osobistem i, S troński nm 
ocenił d o tąd  należycie, d la tego  też d o tąd  nie 
udało  m u się jeszcze ani razu  trafić  w ten  je ­
dynie właściwy, ton, w k tó rym  byłby  on możli­
w ym  dla  przeciw ników , a  n iezbyt narzucającym i 
się d la  zwolenników

Jeżeli od poszczególnych szerm ierzy przejść 
teraz  do ogólnego rezu lta tu  sobotniego tu rn ie ­
ju , to  w rażenie jego je s t to , że nowa większość 
pozostanie nią, dopóki sam a zechce i dopóki jej 
w łasno nerw y w ystarczą. Ze s trony  opozycji 
nie grozi jej ua  razie żadne pow ażniejsze nie­
bezpieczeństw o. S tronnictw a bowiem opozycyj­
ne okazu ją  pew ne znużenie i w yczerpanie. —  
Poniew aż zas także  i w  poprzednich kom bina­

cjach nie były one przy  w ładzy, nie okazują 
przeto tak że  i te j zajadłości, z k tó rą  broni się 
dóbr raz już n a  praw dę naby ty ch  i posiada­
nych.

Jeżeli idzie o opozycję w  Sejjnie, to  p rzy ­
krość rządzenia  będz;e polegała  n a  tem , że 
w iększość od czasu do czasu , w ysłucha m niej 
lub w ięcej długich ty rad , pełnych  słusznych 
zresztą  oskarżeń  i zgodnych z praw dą p rzy ­
pomnień. Jeżeli jed n ak  w iększość przysw oi so-

m rw iW łarf

bie m etodę W itosa ignorow ania ty ch  oskarżeń  f  rautować wpływy w Gdańsku i Kłajpedzie, jako
i ty ch  przypom nień, to  nic hardziej p rzykrego  
na  g runcie  sejm ow ym  nie zdaje się je j grozić. 
Tem  przykrzejsze  natom iast i trudniejsze gó­
ru ją  się d la  w iększości zadania  w  je j w łasnem  
łonie. Ale o te  mrnówić już dzisiaj, by łoby  pro­
rokow aniem , o k tó rem  nie w iadom o, k iedy  je s t 
przykrzejszem , czy w tedy , k iedy  okazuje się 
falszyw em , czy w tedy , k iedy  się spraw dza...
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KS. ILKOW U PREMJEH Al.
Warszawa, 5 czerw ca (PAT). „K u rje r W ar- 

szaw ski“ donosi: Przedstaw iciel ukraińsk ich
ehliborobów, poseł ks. Ilkow, przyjęty Lył 
wczoraj przez prezesa Rady ministrów Witosa, 
którem u w dłuższej rozm owie przedstaw ił o- 
braz stosunków  w M ałopolsce w schodniej i wy- 
luszczył szereg postu latów .

WYDALANIE POLAKÓW Z NIEMIEC.
Berlin. 5 czerw ca. (AW). Wydalanie robotni­

ków polskich z Niemiec trwa nadal. Prezydent 
policji w Magdeburgu wydalił i nakazał inter­
nować w obozie Cottbus ] Gielcw robotników  
Kntowlskiiegto, W rzeciono, Św itaLkiego, K unpa, 
Lew andow skiego, P rzybyłę , S zpajera  i  Ganzę. 
W  ty ch  dnkuch landrat w Osterburgu, jak rów­
nież władze magdeburskie wydaliły i interno­
wały w obozio G uestro-łr-na początku  m aja n a ­
stępu jących  roobtnikow : C zarnieckiego % żoną 
i 3 dzieci, Zykę, A agustyn jaka , P isarka , Pędza- 
ka, Ludw ina j innych.

SPRAWA DZIENNIKARZY POLSKICH 
W P.ERLINIE.

Warszawa, 5 czerw ca (AW). K ząd niem iecki 
nadesła ł odpowiedź n a  po lską  niotę w sprawie 
upośledzenia dziennikarzy polskich w Berlinie 
zarówno przez władze liiemieckie, jak i przez 
instytucje parlamentarne, W  nocie te j rząd  pol­
sk i żąda ł zastosow ania do  korespondentów  
w łasnych w Niemczech tylchsamych uprawnień, 
z jakach k o rzy s ta ją  w Polsco korespondenci 
niem ieccy. Rząd niem iecki w  odpow iedzi ogól­
nie tylko zapewnij, że dąży do polepszenia 
ranków  p racy  dziennikarzy  polskich, obiecując 
że przedstaw i poselstw u polskiem u w Berlinie 
k o n k ie ta y  p lan  w te j spraw ie.

CZESI W JAWORZYNIE.
C zeska kom isja zagran iczna zgrom adzenia 

narodow ego odw iedziła w tych  dniach n a  wnio­
sek  posła  Spaczka Jaw orzynę. „N arodni L is ty 11, 
kom entu jąc tę  w iadom ość, niszą neędzy  lin ne­
nii: „Foslow ic czescy przekonali się na miejscu, 
że jak iko lw iek  podział tego terenu  je s t w yki u • 
czony nieitylko z powodu piękności k ra ju , lecz 
także  z pow odu jego w ażności11.

i zaftfsn!ezne  
polsk ie

Projekt nowego noddnła 
csjnsjo PslsKS

Warszawa, 4 czerwca.
Komnja reformy administracji uchwaliła szereg^ 

tez, dotyczących zmian podziału administracyjnego r° lna, rozproszoną po innych zakątkach tak Ame- 
Rzeczypospolitej. Tezy te  dotyczą głównie zmiar południowej, jak i północnej, która dla Ma- 
aćifliuistracji poszczególnych województw. W myśl ckrzy małą przedstawia wartość, planowa na t>  
projektu podział Rzeczypospolitej na województwa

bramach północnych, w porcie zaś rumuńskim 
» ewentualnie w Cdesie, jako bramach po’udnio- 
wyth, przez które mielibyśmy najbliższe połączę! 
nie ze wschodnią Afryką i dalekim Wschodem 

Drugim punktem lej polityki ekspanzyjnej win­
na być szczególna piecza nad rozwojem naszej flo< 
ty handlowej, któraby wyroby nasze mogła prze­
wozić do dalekich zakątków świata, a stamtąd 
przywozić towary kolonjalne. W iym kierunku na­
sze czynniki przem3'słowo-liandlo we winny wytę­
żyć wszelkie siły, aby przez realizację tej po iitjk i 
ekonomicznej uniezależnić *się od obcych.

\  następstwie tego zagadnienia wyłania się 
sprawa już ściśle polityczna, mianowicie uzyskani** 
własnej kolonji zamorskiej. Tu rozróż nilibyśms 
dwojakiego rodzaju knlcnje: w znaczeniu ekono- 
micznem i czysto politycznem. W pierwszym wy* 
padku idzie o zajęcie pewnego terenu przez ei«- 
menl polski w takim stopniu, ażeby on miał głoa 
decydujący. W dzisiejszych warunkach terenem 
takim może być Stan Parana w Brazylji połud­
niowej. Nasza emigracja w tym Stanie, glównia 
rolmeza, jeet z pośród innych narodowości najłic»i 
Liejsza, Możnaby ją. jeszcze wzmocnić emigracją

1 miaot w tym kierunku akcja przyniosłaby wydatne 
owoce dla kraju naszego, a  zarazem uratowałaby 
rozprószone rzesze,od  wynarodowienia. Równo­
cześnie emigrację parańską trzebaby koniecznie

wyglądałby w sposób następujący:
Do województwa pomorskiego przjdączoneby zo­

stały z województwa poznańskiego powiaty: B.yd-, 
goszez, Wyrzysk, Inowrocław, Strzelno, Szubin; y“Ulhć naszą inteligencją, której brak tani doikli- 
i  Województwa warszawskiego powiaty: Lij.no, ’w 'e daje się odczuwać. Tylko inteligencja bowiem
Rybłn, Nieszawa i Włocławek. | m°że nadać akcji pewien kierunek ekonomiczno-

Do województwa poznańskiego włączone pow ia-! polityczny, czego mamy przykład w ybit-y w na- 
ty  z województwa ludzkiego: Kalisz, Koło, K o n i n , 'szej emigracji Stanów Zjednoczonych. Emigrant 
Turek i Słupca. polski w Paranie jest poważany i ceniony, Polarj

Do województwa warszawskiego włączone z W y w i e m  w niejednym kierunku podnieśli tam kul-s 
jewództwa lubelskiego pow iaty  Sokołów, Ga rw o-. turę, szczególnie rolną,
lin i gm. Irena z pow. puławskiego; z wojewódz-J Niezależnie od tego nie należy lekceważyć kwe- 
tw a białostockiego powiaty: Ostrołęka i Ostrów; (stji polskiej kolonji zamorskiej w znaczeniu ściśle 
z województwa pomorskiego pow. działdowski, j politycznem. Posiadanie własnej kolonji zamor- 

Do województwa łódzkiego ■włączone: z woje- shicj przedstawia, dla państw^a naszego doniosłe 
wódzbwa warszawskiego pow. Rawa, z wojewódz- pod wielu względami znaczenie. Posiadani** kolonji 
tw a kieleckiego pow Częstochowa. A&t najlepszym jodźctm do rozbudowy floty han-

Do wrojewództwa lubelskiego włączony z w oje-. dl<n\ej, jest doskonałjm  regulatorem w nad pro- 
wództwa wołyńskiego pow. Lubomi. J dutacji sił b< zrobotnych, szczególnie v. przypad-meh!

Do województwa krakowskiego wląćzone z w o-. przełudniuiia; energiczniejsze jee nostki mają spo- 
jewóuztwa kieleckiego powiaty: Będzin, Olkusz, soLność we własnej colonji rozwinięcia bozkonku- 
Miechów, część piószczozeskiego. !rencvinei przedsiębiorczości; w dzikich terenach

Do województwa wołyńskiego
I rancyjn-jj przedsiębiorczości; w 

z województw, kolonjolny oh walna o byt wyrabia, zwłaszcza u
młodych jednostek, bart ducha i  rozwija indy w ir 

dualność.
Jeżeli Czesi podnoszą Wobec koalicji pretensjo 

Jo jednej z byłych koionij niemieckich w Afryce, 
I Czesi, którzy nie uczestniczyli w  pod :iale Niemiec,

poleskiego powiaty: Samy i Kamień Koszyrski.
Do województwa poleskiego włączone z woje­

wództwa nowogrodzkiego p o w ia ty : Nowogródek.
Słonim, Baranowic-ze, Nieśwież, Stołpce, część gmin 
powiatu 'wołożyuskiego. i

Do ziemi wileńskiej włączone ł  województw." Czesi bez własnego wybrzeża morskiego — to my, 
■ nowogrodzkiego powiaty: Lida, reszta gmin pow. Polacy, którzy płaciliśmy w zaborze pruskim po- 
wotożj-fiskiego i dwie gminy pow. stolpeckiego. j datki, między innemi także na utrzymanie kolonij

Komisja reformy administracji wyraziła opinję,, zamorskioh, m"my chyba prawuią ] idstawę d< w- 
że powyższo zmiany tcrytorjalne nie powinny być gania się jednej z kołonij niemieckich, o ipowa-

1 stycznia 192J ioprzeprowadzone ‘wcześniej, niż 
ku.

W myśl togo projektu województwo nowogrodz­
kie zostałoby zupełnie skasowane.

MAR JA CZESKVMĄCZYNSKA'

Paul m
POW IEŚĆ, r

V*4
S (Ciąg d&lezy),

Zapom niała zupełnie o ciotce, potiróży,
0 w szystkicm , gćlyby ją  k toś był zapy ta ł, d la­
czego u k ład a  w  walizie sw oje drobiazgi, byla- 
oy  podniosła ku niem u oczy bezm iernie zdzi­
wione. N iew ypow iedziana, n ieznana szczęśli­
wość przejęła ją  naw skróś i zbudziła w niej na­
gle uśpioną do tąd  kobietę, ja k  pocałunek sło- 
aeczny rozw ija pączek  róży w' kw iat. P ragnęła  
ąolozyć obie dłonie na jego ciem nej, k ró tk o  ob­
ciętej czuprynie, w gląnąć w te  oczy, zapom nieć 
> w szystkicm , prócz niego —  a uk ładała  z prze­
sadną starannością  swoje bluzki, w ygładzając  
w nieb w szystkie załom y i fałdy. N agłem  sko­
jarzeniem  m yśli przypom niał się jej w yraz tw a­
rzy Iw:ona, gdy coś szep tał Ingebordze Wtiif- 
strćm  w yraz  oczu, k tó re  zdobyw ały prosząc,
1 prosiły zdobyw ając, zabiło w m ej to przypom ­
nienie słoneczną szczęśliwość, łzy zadrżały  poid 
powiekami...

—  Rozśwdfo!...
Odczuła nagle ciepło jego  silnej, sm agłej rę ­

ki na  swoich dłoniach.
—  Go ci jest?
—  O, n ic, t*o ty lko  widzisz śmierć cio tk i i to  

w szystko , w szystko  razem . Przlepraszum cię,

Iwmnie. O czcm to m ówiliśm y? A cha, że przyje- 
dzic-sz n a  w ypoczynek  do m ojego pensjonatu .

—  Napiszesz mi, czy wolno, to  p izy jadę.
—  "vVszystki.ni wolno.
—  I mnie wraz z wszystkimi?
Pochylił się n ad  astram i 5, baw iąc się niem ' 

py ta ł:
—  A ty  chcesz, bym  przy jechał?
Z aw ahała  się, b y  odrzucić z nagło zbudzoną

figlam ością:
—  K ażda w łaścicielka1 pensionatu  p ragnie  

mieć ja k  najwnęcej gości... Mamy jeszcze dwie 
godzinw do  pocuigu —  praw da?

—  fa l ;
Odszedł od niej, bo znowu pochw yciła go 

z pizem ożną siłą  pokusa, by  te  oczy śm iejące 
się z za łez ucałow ać. Otwlorzył okno, szła przez 
niie cicha, c iep ła  noo lipcow a, wroń drzew  i kwiup 
tówa Przypom niało  m u się dalek ie  dzieciństw o
i zaczął m ówić o niem. Był synem  P olaka i Ro­
sjanki, oboje um arli wcześnie. J a k  przez sen 
pam ięta  w ysoką postać o jca, m atk i sobie nawieit 
nic przypom ina, p o rtre t je j nur, m ałą pastelow ą 
in in jaturę  miłej tw arzyczk i o raidosnyich, uszczę­
śliw ionych oczach. Chował go s try j w zapadłym  
kącie Liitwu, s ia ty  kaw aler, m iłujący konie, 
psy  1 szm at ziemi, n a  k tó re j praoow ął. Iwo za­
czął rysow ać, n a  każdym  św istku papieru  szki- 
>ował sw oje pom ysły, s ta ry  p an  nie zw racał na  

i lo  uwagi. Aż raz  n a  świeżo pobielonej ścianie 
sl aj ni Iwo w yrysow ał k an c ia s tą  sy lw etkę stry - 

I ja , otoczonego psam i i  ta k  by ł zagłębiony 
li  przejęty sw oją pracą , iz n ie  dostrzegł, że n a  
| b iałą ścianę padł cień, aż nagle, za plecam i, po-

0 bksps^zję zamorsko
Po ustaleniu granic państwa, wysiłki poUtyków 

naszych skierowują się głównie na konsolidację 
wewnętrzną. Nie zapominajmy jednak, że Polska, 
jako państwo, musi sobie wywalczyć stanowisko 
mocarstwowe, to jest dojść do roli czynnej w kon­
cernie pierwszych państw, jeśli nie świata, to przy­
najmniej Europc7. Jednym z najważniejszych środ­
ków, prowadzących do tego celu, jest t-kspaiuja 
zamorska

U nas samo społeczeństwo musi niejedno podj jó 
zadanie i przeprowadzić jc, rząd zaś będzie tylko 
kierował i czuwał nad zgodnością dróg, prowa 
dzących do ich realizacji,

słyszał w ybuch śmiechu i chuda ręka stry ja  
opadła  mu n a  ram ię.

—  K apita ln ie , sm arkaczu , B ekas form alnie 
goni za  p ch łą  w' ogonie.

I  zaczęto  go uczyć m alarstw a. N a św ięta za­
zw yczaj jechał do s try ja  —  te raz  nie by ł tam  
już trzy  la ta , bo i po co?

—  Czyś zauw ażyła, M agdo, że człow iek od­
w yka od otoczenia i, WTÓciwszy po k ilk u  la tach , 
obcym je s t i obcym  się  czuje? Przeszłość, to  
coś m artw ego, coi legło poza nami.

—  A le może ten  s ta ry  człow iek tę sk n i za 
tobą?

—  Także! Ma swoje konie, psy, swmją gospo­
dynie wneszcie, ja' zawsze byłem  d la  n iego  „ sy ­
fe m  R o s j a n k i w r o g i m  pierw iastkiem , obcem  
szczenięciem , p rzygajn ię tem  z litości może, a  
może trochę i  z w yrachow ania. Nie posądzam  
go w praiwdzio o to , ale, g d y  doszedłem  do peł- 
noletniości, pow iedziano mi, iż moje w ychow a­
nie pochłonęło w szystko, co pozostało  po ro ­
dzicach, a  że to  „w ychow anie1-, w  począ tkach  
przynajm niej, odbyw ało  się przeważane w  s ta j­
n i i  pakum i stryjów  M iej, w ięc chyba zbyt kosz- 
tow nem  nie było. W ogóle św ia t je s t -podły! 
W szędzie i  zawrsze k ie ru je  ludźm i in teres.

M agda skończyła  pakow ać, u siad ła  n a  k a ­
napce  i  słuchała  opow iadania Jo te jk i, a le  po­
w iela  jej ciężyły, z trudem  skupiała uw agę, po­
tem  zdaw ało się jej, że głos jego dięehodzi 
z ogrom nej oddali i  nie m ogła już zrozum ieć 
słów. W reszcie ja sn a  je j g łow a opadła  n a  opar­
cie k anapy , spała

Iw on chw ilę jeszcze w yładow yw ał sw oją go-

Ekspanzja ta  winne podążać w trzech kici mi­
kach: 1) ekspanzji ekonomicznej, to jest przemy- znaczenie

nyeh na razie przez Anglję, k o lo n i których OŁia- 
teczny los nie został jeszcze ntfstrzyguięty. Je* 
żeli społeczeństwo nasze zrozumie znaczenie kolo­
nji zamorskiej i jeżeli rząd ze strony społeczeń­
stwa będzie miał zdecydowane popalcie, to  nie 
ulega wątpliwości, że starania w tym  kierunku od- 
uiosą skutek.

Posiadanie własnej kolonji ma również doniosłe 
i dla sfer naukowych, szczególnie dla

fdowo-handlowej, 2) w kierunku politycznym i 3)! botaników, zologów, geologów, geografów i etno- 
naukowym. (grafów, lekarzy, leśników, agronomów, jeunem

Historja poucza, że panstwa, często nawet małe słowem dla przyrodni!.ów w najszerszem znaczeniu 
pod względem obszaru i zaludnienia, wrskutek ra -1 Dla przyrodnika nie wystarcza warsztat pracy we

Mej, (własnym kraju; wyniki pracy naukowej zyskująci analnie przeprowadzonej ekspanzji zamorskiej 
w szczególności emigracyjnej i handlowej, opano­
wały le-eny zamorskie i w następstwie tego srały

na znaczeniu dopiero oparte nn, szerokiej podsta­
wie obserwacyjnej i porównawczej. Dopiero pod-

się państwami dec} dującemi w polityce światowej, różnicy zamorscy otworzył, nam  ̂oczy na cuda 
roLska ma wszelkie dane do uzyskania pozycji przyrody ewfopejakiej, p.odobme, jak umiłowanie 
mocarstw'owej. Między innemi wolne i niezależne. kraj"u własnego silniej się uwydatnia, kiedy się 
choć małe jej wybrzeże, jest bramą, prowadzącą przeżyje jakiś.czas poza nim. 
do wszystkich m**carstw świata i do kolonij zamor- j Należałoby zatem w spraw ie kolonlzac, i  zamor­
skich. Bramę tę należy umocnić i rozszerzyć, u - , skiej rozpocząć propagandę w naszej prasie i iro -

ryicz dto św ia ta  i ludzi, w ięcej robioną, aniżeli 
praw dziw ą, w reszcie zauw ażył, że „ko leżanka11 
śpi.

—  T ak  p iękną b y ła  w7 tem  uśp ien iu !
Iw o cichu tko  naprzeciw  niej usiadł i rysow ał, 

nr ze z chwilę m ężczyzna w  nim  m yślał: jak ą  
rozkoszą byłoby, to  m łode, ciepłe ciało do 
piersi p rzy tu lić , te  u s ta  rozchylone pocałun­
kiem ż.amknąć, w  te w łosy złote zanurzyć dło­
nie. U chyliłyby się te  pow ieki o długich n ę -  
aalch, spo jrza łyby  m u w tw arz oczv p rzerażo­
ne śm iertelnie, a le  onby pieszczotą lęk z ty ch  
oczu spił... A le człow :ek  w nun odrzucił tę  m yśl 
z oburzeniom , by łby  to  gw ałt... zwycięstw o si­
ły  n ad  bezsiłą... podłość!

—  O, u sta  u s ta  różane, lekko  ro zch jlo n e , 
u sta , oczekujące pocałunku.

R zucił ołów ek i usiadł n a  rajnie okna, p a ląc  
papierosa za  papierosem , „ to  zwierzę 1 n ie  d a ło  
mu ry sow A . Z radością  praw ie w puścił pan ią  
M uller z  kaw ą i ciastkam i. Chwila p okusy  le­
ża ła  poza nim, uregulow ał d ług ko leżank i, pił 
kaw-ę, rozm aw iał szeptem  z gospodynią, by le  
ją  zatrzym ać ja k  najd łużej, a rów nocześnie 
kończył swój szkic... owrą  głów kę, odrzuconą 
na  tło stairoświeckifcj kanapy .

F o  w ybojach drogi podskak iw ał góralsk i w ó­
zek, wioząc M agdę W arm ińską do dom u, po­
rzuconego przed la ty . Zm ęczona by ła , zdaw ało  
saę jej, że słyszy  jeszcze m onotonny tu ik o t  kół, 
zawsze ten  sam, zawsze tensam ... że tłoczy  się 
jeszcze w przedziale trzeciej k la sy  i  dusi jego

ciężką a tm osferą  i u s ta  jej bezw iednie praw io 
form ują py tan ie :

—  N a co starsza  pani um arła.7 
Stary' góral, sąsiad , o b raca  ku  niej zw olna

swoją suchą, o strą  tw arz o  szczecinow a tym 
wąsie i rzuca- po przez dym fa jk i odpowiedź:

—  Ano. zm arło się  jej, proszę panienki, k re u ­
ją z a la ła 'i  w  okam gnieniu  było po niej. Szkoda 
jej, dob ra  jejm ość była, jeno sierdzis+a o k ru t­
nie. K aro la , ano  ta , co za m łodszą służy, bez 
poanydkę opucow ala b u ty  p a n a  jenży niesra czar­
n ą  p astą , zam iast żółtą, no i pan i, ja k  ,o zoba­
czyła, ja k  ją , z przeproszeniem  panienki, chole­
ra  w zięła, ta k  nagle oczy w słup  i ko p y rtn ę ła  
się. —  Pitnie, św ieć nad  jej duszą — « oezy- 
mgnieuiu. Ano trudno , człow iek się od śm ierci 
n ie  w ym iga, jednem u w cześniej, drugiem u pó­
źniej pisano, ałeć nie ucieknie. P an ienka  n a  
d łu g o  do  nas?

—  Nie wiem... B aranie, na  zaw sze muże.
—  C hciałoby się to  panience w willi gospo­

d arzyć?  W  lecie, bo to  wesoo, ale zimą. ja k  
śnieg zwali, to i nudno tak ie j m łodej. S ta rszą  
p an i a  ino wiła czasem  , że ciężko.

—  K iedy  pogrzeb cć o-tki?
  Już  m y ją  ran iu tk o  pochow ali, pJBsSonko.

K siądz p icboszcz p iknie  bardzc przem ów ił...' 
słonko śwuccilo, m iejsce m a porządne, tred le  
M atki B oskiej, pod  w ierzbam i, p an ien k a  ta  wie. 
W io, siwy, bezkurcyjo  jedna, bo  batem  
przerżnę..^

s . (C, d. n .} jj
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gą odczytów publicznych. Ażeby jednak praca 
fcyla. ujęta planowo, kierowana pewną ściśle okre1 
śloną ideą, proponujemy utworzenie „Poiskiega 
Towarzystwa popierania ekspa-nzji zamorskiej", 
w którem skupiłyby się jednoste1 i -towarzystwa, 
rozumiejące znaczenie i doniosłość sprawy, rak ze 
ster liandlowo-praemyslowych, politycznych, jak 
I naukowych.

Zrdai.iem lakiego Towarzystwa byłoby. 1) pro­
paganda, 2) organizowanie i popieranie zamorskich 
podróży naukowych, handlowycn i t. p., 3) dąże­
nie do utworzenia „muzeum zamorskiego", w któ- 
TemDy koncentrowano wszelkie już będące w kra­
ju i “w przyszłości sprowadzane zbiory zamorskie 
tz odpowiedn ą bibljoteką i pracowniami)), 4) dą­
żenie do uzyskania polskiej kolonji zamorskiej 
I przygotowanie radiowców do objęcia w niej kie­
rowniczych stanowisk, b) przysparzani funduszów 
na realizację powyższych zadań.

Wskutek naszej odezwy pou tytułem: „Ruszajmy 
■w świat!", i artykułu pod tytułem „Znaczenie i po- 
tizeba naukowych podróży zamorskich" („Przyro­
da i Technika" z maja b. r.), otrzymaliśmy z roż­
nych stron kraju liczne zgłoszenia do pracy na tem 
polu i wkrótce przystąpim y do organizacji Towa- 
rzy stwa. -■*

Dalsze zgłoszenia do pracy organizacyjnej mo­
żna nadsyłać do podpisanego (Kraków, ul. Bone- 
row&ka 10, I. p ;ętro); reflektujący zaś na wzięcie 
udziału w pierwszej zbiorowej podróży naukowej 
do Ameryki mogą się zgłaszać wprost do redakcji 
„Przyrody i Techniki" (Lwów, Nabielaka 22). kłó­
cą chętnie podjęła się organizacji.

Profesor Golanski.

Lord Cavan o armji polskie]
Korespondentowi londyaiskiemu „Gazety 

AYarszawsikaYj" oświadczył lord Cawan po swo­
im powrocie z Polski:

„JcKtem ogromnie wdzięczny jenerałowi Si- 
korskisemiu za sposobność, jaką mi dał podczas 
swej wizyty w Anglji w roku 1922, zapraszając 
mmi© do. odwiedzenia Polski i zobaczenia jej 
młodej ainmji. Każda chwila mego pobytu w  
Polsce była dla mnie nadzwyczaj interesująca, 
a to, co widziałem, (pozwoliło mi zupełnie pozy­
tywnie przeikonaić się, że młoda polska arnaja 
jest w doskonałym stanie, zważywszy jej sto­
sunkowo niedawne zapoczątkowanie. Wyćwi­
czenia jej jest kompletne, prowadzone w dosko­
nałym duchu, najzupełniej odpowiadając© swe • 
mu celowi. Tiune armje mogłyby z powodzeniem 
zastosować u siebie niektóre ulepszenia, wpro- 
wadzowe przez jem. Raszewskiego. —  Jedyną 
przeszkodą do doprowadzenia polskiej armji 
do zupełnej perfekcji jest różnorodność mate- 
rjału wojennego, zużytego przy jej zaopatrze­
niu i  uzbrojeniu, lecz odpr witedlnie środki za­
radcze już zostały zastosowane z tąsamą do­
kładnością, które zauważyłem w  polu. Widzia­
łem n. p. w polskiej szkol© sygnalizacji nie 
inniej, jak dwanaście typów telefonów polo- 
wyck, z  kfbóreaui studenci wojskowi miusicli być 
zapoznam Pfczai tem trudności wykładów w 
obcym języku, jakim jest francuski, zostały 
z zupcłniem powodzeniem pokonane i  jestem 
przekonany, żo sztab francuskich instruktorów 
w Polsce musi być zupełnie zadowolony z szyb­
kości! postępów pupilów.

Odebrałem również doskonałe wrażenie ze 
sprawności i  orgam^ncjii polskich fabryk amu­
nicji".

Z  p o d r ó ż y  p r e z y d e n t a  
l i z e c z j  p o s p  o l i t e j

(Bankiet w 9ali Bazaru poznańskiego. —  P 
prezydent o zadaniach ziemian wielkopolskich. 
Wycieczka w okolicę. — Powrót do Poznania).

W poniedziałek, dnia 4 bm. w sali Bazaru w 
Poznaniu odbył się na cześć prezydenta Rze­
czypospolitej bankiet, wydany przez centralne 
Towarzystwo gospodarcze. Podczas uczty w y­
głosi! p. Mieczysław Chłapowski mowę, w któ­
rej przedstawił prace i dążności ziemiaństwa 
wielkopolskiego. W odpowiedzi prezydent Rze­
czypospolitej podniósł zasługi ziemian wielko­
polskich około postępu rolnictwa i wskazał na 
przyszłe ich zauania w  tej dziedzinie. Z naci­
skiem wskazał prezydent na fakt, że we Wiel- 
kopolsce wielcy i drobni rolnicy idą ręka w 
rękę, co jest dobrym znakiem wobec reformy 
rolnej.

W dolnych salonach Bazaru odbył się po 
bankiecie raut, na który zebrało się kilkaset 
osób, reprezentujących całe prawdę ziemiań- 
stwo wielkopolskie. Raut przeciągnął się do 
godz. 12 w nocy. P. prezydent opuścił salę 
wśród jednogłośnych okrzyków: „Niech żyje!"

Nazajutrz, dnia 5 bm., wyjechał p. prezydent 
do Radot, letniej rezydencji prezydentów. —  
Przejazd prezydenta przez Poznan odbył się 
wśród szpalerów owacyjnie witających go tłu­
mów. Po opuszczeniu Poznania wzdłuż całej 
drogi na przestrzeni z górą 50 kim. we wszyst­
kich wioskach sołtysi, ludność, młodzież szkol­
na witali entuzjastycznie przejeżdżającego pre­
zydenta. W KomamiKach, Dembienku i Stęsze­
wie zatrzymał się samochód prezydenta, któ­
rego witano i obsypywano kwiatami. We wsi 
Głuchowice nastąpił dłuższy postój, poniewraż 
p. prezydent zwiedził małe gospodarstwo wzo 
rowe, należące do do Stanisława Gajewskiego, 
który przyjął p. prezydenta przekąską. Po od­
śpiewaniu „Te Deiun" w kościele giuchowdckim 
gdzie p. prezydent oglądał z zainteresowaniem 
ołtarz z rzeźbą rzeźbiarza ze szkoły Wita 
Stwosza, udano się do dworu jarogniewickiego 
hr. Adąmostwa Żółtowskich. Od granicy obsza­
ru dworskiego przeprowadziła samochód pana 
prezydenta banderja chłopska z Kościan. W 
Jarogniewróach p. prezydent obejrzał folwark 
poczem odbyło się we dworze śniadanie. Z Ja- 
rogniewic udał się p. prezydent do Oborzysk 
dla zwiedzenia większego gospodarstwa zbioro- 
wego p. Przybęckiego. btarntąd udano się do 
Kościan, a stąd do Chorynia, poczem nastąpił 
powrót do Radot, a wieczorem do Poznania.

Przy grs'i: I lafe&wasft, tótedkacj I zapisach
pamlftąpaj
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Czwartek, 7 czerwca 1923.

&RONI&A
Kraków, 6 czerwca,

PRZYJAZD ł-n.oZ.YDENTA RZECZYPOSPOLI­
TEJ WOJCIECHOWSKIEGO DO KkAKOW A.
Jak  już donosiliśmy, prezydent Rzeczypospolitej 

Wojciechowski przyjeżdża do Krakowa na dwu­
dniowy pobyt w piątek 15 hm. o godz. 9 rano.
Przybycia prezydenta oczekiwać będą na peronie 
dworca kolejowego przedstawiciele władz Tządo- 
wyeh, wojskowych oraz reprezentacje stowarzy­
szeń kulturalno-oświatowych.

Z dworca prezydent uda się do Barbakanu, gdzie 
nastąpi uroczyste powitanie go przez prezydjum 
miasta i Radę miejską oraz członków Towarzystwa 
Strzeleckiego w otoczeniu cecLów ze sztandarami.
Po uroczystości w Barbakanie pan prezydent prze- 
jedzie ulicami. Florjańską, Rynkiem, obok kościo­
ła św. Wojciecha, dalej koło odwaohu, następnie 
ulicami św. Anny, Podwalem, Straszewskiego na 
uncę Potrzamcze, gdzie wysiądzie z powozu i pie­
szo podąży na Wawel.

W katedrze po powitaniu przez duchów ieńst wo 
pan prezydent weźmie udział w uroczyłem  nabo­
żeństwie. Z katedry dostojny gość podąży ulicami 
Grodzką, Franciszkańską, Straszewskiego, Wolska 
i Aleją Mickiewicza przed budujący się gmach 
Akademji górniczej, gdzie uczestniczyć będzie w 
uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod 
grr.ach Akademji.

Stąd pan prezy dent uda się do Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; o godz. 12 34 powita go w auli Col­
legium Novum scijU akademicki z rektorem oraz 
miodzież akademicka

O godz. 1‘30 po poł. wyda prezydent w gmachu 
województwa śniadanie, w którem weźmie udział 
około 40 osob, o godz. 4 po poł. wyjedzic prezy­
dent do Wieliczki na zwiedzenie salin, a o godz 6 
powróci do Krakowa.

O godz. 734 w ieczór uda się do teatru im. Sło- 
Syiekiego, o godz. 934 Akadomja górnicza wydaje 
na cześć prezydenta raut w salach Starego Teatru.

Drugi dzień pobytu prezydenta w Krakowie o- 
bejmuje: o gudz. 834 rano zwiedzanie Wawelu, o 
godz. 1034 audjenoje u prezydenta Rzeczypospo­
litej w gmachu województwa, o godzą 12 w połu­
dnie obchód jubileuszowy w Polskiej Akademji 
Umiejętności z udziałom prezydenta.

O godz. 2 po południu śniadanie wydane przez 
prezesa Akademji Umiejętności Morawskiego na 
cześć prezydenta, a następnie wycieczka do Mogi­
lan, o godz. 8 wieczór miasto i obywatelstw o kra­
kowskie podejmować będzre prezydenta objadem 
w salach Staiego Teatru. O godz. 12 w nocy pre­
zydent opuści Kraków, udając się w stronę Kato­
wic.

Dziś i jutro, tj. we środę i czwartek o godz. 6 
po poł. obradować będą Komitety celem szczegó­
łowego omówienia programu przyjęcia prezydenta 
Rzeczypospolitej w Krakowie.

HYMN NARODOWY W ARMJI. Aby ściśle 
określić okoliczności, w których może być wyko­
nywany hymn porodowy. grany dotychczas czę­
stokroć w momentach, zbyt mało nadających się 
do tego, władze wojskowe mają wydać rozporzą­
dzenie. szczegółowo omawiające tę sprawę. Mia­
nowicie orkiestry Wojskowa będą wykony wały 
hymn narodowy dla powitania, przy uroczystych 
przyjęciach prezydenta Rzeczypospolitej, ministra 
spraw wojskowych, marszałka Polski, szefa szta­
bu joneralnego, szefa administracją inspektorów 
armji, jen. inspektorów i przedstawicieli państw 
obcych.

Dalej hymn narodowy będzie wykonywany przy 
odbienniu raportu od oddziałów przez wyszcze­
gólnionych powyżej dostojników (z wyjątkiem 
przedstawicieli mocarstw obcych); przy dekorowa­
niu orderem „ViriuLi militari" w szczególnych wy­
padkach, przewidzianych w specjalnych rozkazach 
ministerstwa spraw wojskowych.

WSTRZYMANIE NADAWANIA KRZYŻA W A 
LECZNYCH. „Polska Zbrojna" donosi: Naczelnik 
państwa i wódz naczelny przelał przysługujące mu 
ra  zasadzie art. 5 rozporządzenia R. O. P. z dnia 
11 sierpnia 1920 o ustanowieniu: „Krzyża Walecz­
nych" prawo nadawania „Krzyża walecznych" na 
jen. dyw. Kazimierza Sosnkowskiego, jako i.Jni- 
stra spraw wojskowych. Z powodu ustąpienig jon. 
dyw. Kazimierza Sosnkowskiogo ze stanowiska 
ministra spraw wojskowych, pełnomocnictwo po- 
wy ższo wygasa i dalsze nadawanie „Krzyża Wa­
lecznych" iz dn. 29 maja 1923 zostaje wstrzymane

Z KOMISJI TEATRALNEJ. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji teatralnej pifcy udziale człon­
ków prezydjum miasta pod przewodnictwem pre­
zydenta m. Fedorowicza, na którem przy sposob­
ności zatwierdzenia repertuaru po koniec b. sezonu 
komisja wyraziła pełne uznanio dyrektorem Trzciń 
skiemu za Tealizację już dawno powziętej przez 
niego idei praed sławienia na Wawelu „Odprawy 
posłów greckich" w dniu 16 bm. W przedstawieniu 
tem zapowiedział swój udział p. prezydent Rze­
czypospolitej. Następnie komisja teatralna rozpa­
trując pismo Tow. Przyjaciół Teatru w sprawie 
dorocznych festiwalów teatralnych, przyjęta tę 
myśl z uznaniem i postanowiła udzielić tej myśli 
wszelkiego poparcia, oddając kierownictwo tego 
przedsięwzięcia Wyłącznie w ręce dyr. Trzcińskie­
go. V* końcu prezydjurn miasta wspólnie z komi­
sją teat ralną uchwaliło jednomyślnie zapropono­
wać Rauzie miejskiej zamianowanie p. Teofila 
Trzcińskiego dyrektorem teatru miejskiego na 
dalsze trzy lala.

DZIENNIK ROZPORZ\DZEN DLA M. KRAKO­
WA. Wyszedł z druku dziennik rozporządzeń dla 
m. Krakowa Nr 5 za miesiąc maj br. W części 
urzędowej znajduje się szereg rozporządzeń i ob­
wieszczeń miejskich, w części nieurzędowej Wice­
prezydenta m. Wielgusa: Reforma finansów pań­
stwa a skarbowość komunalna (referat ze Zjazdu 
miast w K* kowie). Dziennik redagowany przez 
sekretarza prezydjałnego mag.stratu p. Strasika, 
jest do nabycia w Sekretarjaoie piezydjałnym ma­
gistratu.

DOROCZNE OBRADY „FLORJANKI". Dzisiaj 
we środę rozpoczynają się obrady członków rady 
nadzorczej „Florjanki". Rada nadzorcza obrado 
wać będzie w dalszym ciągu przez czWa-rtok i pią­
tek W sobotę, tj. 9 bm. odbędzie się ogólne zgro­
madzenie delegatów krakowskiego Twa wzajem­
nych ubezpieczeń. Spodziewany jest liczny zjazd 
delegatów z całego kraju.

ZASTRASZAJĄCA ŚMIERTELNOŚĆ NIEŚLUB­
NYCH DZIECI W KRAKOWIE. W związku z za 
straszająoym wzrostem- śmiertelności nieślubnych 
dzieci w Krakowie wydał magistrat w porozumie­
niu z dyrekcją policji szereg zarządzeń, mających kurcząt 20—3o.000 mk.,

na celu zapobieżenie pozostawianiu niemowląt; 
przez kobiety przybyłe do szpitali na połóg. Przy 
tej sposobności magistrat przypomina, że w Krako 
wie tylko to kobiety mogą przyjmować na wycho­
wanie nioślu-bne niemowlęta, któro jw każdym po­
szczególnym wypadku uzyskają od magistratu na 
to zezwolenie. Przekroczenia tego rozporządzenia 
zagrażają sprawcom i pośrednikom aresztom do 
dni 14, wzgl. grzywną, zależnie od uznania magi­
stratu.

ULGI KĄPIELOWE DLA URZĘDNIKÓW. —
Związek zrzeszeń pracowników publicznych woje­
wództwa krakowskiego uzyskał dl.a swoich człon­
ków zniżki kąpielowe w Iwoniczu, Rabce, Szcza­
wnicy i Żegiestowie, począwszy od 25% opustu 
aż do zupełnie bezpłatnych kąpieli. Ze zniżek tych 
mogą korzystać w I lub III sezonie praecńonicy pu­
bliczni, zamif -zkali na obszarze województwa kra­
kowskiego po wykapaniu się w odnośnym uzdro­
wisku legitymacją Związku zrzeszeń, iż są człon­
kami wymienionego Związku. Legitymacje takie 
będzie wydawał i informacyj udziela] członek za 
rządu J. Górka, dyrektor w sądzie okręgowym w 
Krakowie, ul. Grodzka 52, po wykazaniu się ja- 
kimk ałwiek dokumentem, że ubiegający się o zniż­
kę jost pracownikiem publicznym. Związek czyni 
starania o ulgi kąpielowe także w innych miejscach 
kąpielowych, jak Krzeszowice, Swoszowice, Tru- 
skawiec ito., zaś wojewódzki urząd zdrowia w 
Krakowie (ul. Zacisze 5) będzie wydawał legity­
macje na zniżki kąpielowe do Buską, Ciechocinka 

Krynicy tym pracownikom państwowym, którzy 
potrzebę takich kąpieli wykażą świadtetwem le­
karza rządowego. Na listowną odpowiedź należy 
dołączyć znaczek pocztowy na 500 marek.

JEDNODNIOWY STRAJK URZĘDNIKÓW 
BĄNKOWYCH. Wczoraj odbył sdę w sali ToW. 
Rolniczego wice wszystkich urzędników imstytucyj 
finansowych i ubezpieczeniowych, na którym u- 
chwalono rezolucje, w których oświadczono, że 
zebrani solidaryzują się z akcją i postulatami urzęd­
ników Pol. Banku Przemysłowego w Krakowie i 
Rzeszowie, wzywają Zarząd Główny do podjęcia 
środków prowadzących do celu, potępią,ją stanowi­
sko prokurentów Banku podczas całej akcji, wy­
rażają uznanie dyrekcji Akademji Handlowej za 
niedopuszczenie słuchaczy do pracy w Banku, — 
areszcie uchwalają, na znak łączności zagrożonych 
wspólnych interesów, na razie manifestacyjno jed­
nodniowe wstrzymanie się od -pracy.

POLSKIE ZABAWKARSTWO. Odbyta przed 
kilku dniami w Krakowie ankieta w sprawach za 
bawka-rsfwa i galanterji drzewnej w Lidzo Pomocy 
przem., zgromadziła 12 wystawców. Przewodni­
czył'": radca, W. Ostrowski i p. Stojanowski, prezes 
Związku zaiba wkarsldego. W ożywionej dyskusji 
zwracano uwagę na opuszczenie drobnego przemy­
słu przez władzo ,oraz obojętność urzędów polskich 
na losy istniejących stowarzyszeń w najcięższych 
Warunkach. Po dyskusji zebrani uchwalili doma­
gać się: podwyższenia cla ochronnego na zftbawki 
obce i zapewnienia taniego i dogodnego kredytu 
dla srodrdch i drobnych wytwórni. Uehwalono 
wreszcie dążyć do zgromadzania zaibawkarstwa i 
galanterji w osobnych działach na Targach Wscho­
dnich i w Poznaniu. W tym roku ma się odbyć w 
Warszawie zaraz po Targach Wschodnich ogólno 
polska wystawa zabawek i galantęrji drzewnej.

EGZAMIN FRZhDWAKAOYJNY DO PAŃSTW. 
SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO w 
Krakowie (Aleja Mickiewicza 7) rozpocznie się 25 
czerwca o godz. 9. Zakład ten posiada, względnie 
będzie posiadał od wakacyj, oprócz oddziału ogól­
nego, sześć szkól specjalnych, a mianowicie: szko­
lę malarstwa dekoracyjnego, arenitektury wmętiz- 
nej, grafiki, rzeźby, ceramiki i szkoię specjalną 
tekstylną.

WPISY DO KOLONJI W KOCHANOWIE od­
będą się 8 i 9 bin. w szkole im. św, Barbary przy 
ulicy Krupniczej 15 w godz. od 6—7 w.

PLAGA KRAKOWA. Codziennie u wylotu ul. 
St-radom i Krakowskiej, na -wielkiej połaci plant 
Dis iławskich, na t. zw. „placu czarnej giełdy", 
zbierają cię codziennie tłumy ezarnogiełd-ziarzy, u- 
prawiającyoh zupełnie jawnie niedozwolony han­
del obcą walutą. Ogromne te, codzienne zbiego­
wiska, tamują ruch uliczny w tym miejscu przed i 
po południu, a komisarjat policji państwowej, jaki 
się w pobliżu mieści, nie rozporządza odpowiednią 
ilością posterunkowych, by tłumy to rozpędzić. 
Osoby, zwabione tutaj obietnicą korzystnej zmiany 
obcych walut, padają zwykło ofiarą grasujących 
na czarnej giełdzie, oszustów, a bojąc się odnowie- 
dzialności, nie dają znać Władzom, że padły ofia ■ 
rą pokąrnych waluciarzy. Przed kilku dniami zja­
wił się tam wieśniak z pod Krakowa, by zmienić 
banknot 100-dolarowy. Wekslarka. odebrawszy od 
wieśniaka banknot, poczęła wyg łacać polskie mar­
ki, a nio dokończywszy wypłaty, oświadczyła, lże 
niema odpowiedniej gotówki i że resztę pieniędzy 
otrzyma wieśniak w mieszkaniu wekslarki. Ponie- 
wyiż wieśniak nie zgodzi] się na to; izraelltka owa 
zwróciła mu banknot dolarowy, wołając, by pręd­
ko odszedł, bo zbliża się policjant. Gdy wieśniak 
spiesznie się oddalił, spostrzegł, że zamiast 100 
dolarów o^zymał banknot jedmodolarowy. Wyśle­
dzona przez policję wekslarka, ■wypierała się oszu 
stwa, a wieśniak nie mógł z pewnością jej rozpo­
znać, wobec czogo wekslaTkę zwolniono.

Z powodu napływających skarg poszkodowanych 
osób, organa policji tutejszej ekspozytury śledczej 
przeprowadziły wczoraj w godzinach południo­
wych doraźną obławę na czarnej giełdzte, wywo­
łując popłoch wśród spekulantów. Giełdziarzy oto­
czono kord-ontm i poprowadzono w pochodzie do 
ekspozytury śledczej pod „Telegraf". Podczas po­
chodu giełdziarze rzucali na ziorrnę znaczne ilości 
walut obcych, które zbierali posterunkowi. Walu- 
oiarzo więcej zaangażowani, w obawie skutków 
karno-sądawyek, podarli wielką ilość obcych wa­
lut na strzępy. W rezultacie obławy zakwestjono- 
wano u spel nlantów waluty zagipniezno wartości 
ponad 20 miij-onów mk. Z walaoiarzami spisano 
protokół, a po przeprowadzonem śledztwie sprawa 
skierowaną będzie do prokuratury.

Władzo powinny z oaL* energię wystąpić wresz 
cie przeciwko czarnej giełdzie, która jest prawdzi­
wą plagą ulicy Dietl owakiej i naszego miasta 

Z TARGU. Na wczorajszym -targu w dalszym 
ciągoi zauważyć się dal spadek cen nabiału. Za 1 
litr mleka zbieranego płacono 800—1000 mk., na 
poprzednim targu płacono 1100—1300 mk., mleka 
niez-bieranego liJOO—1400 mk. (1600—1800), śmie­
tana słodka 2300—2500 mk„ kwaśna 5—5-500 mk., 
inasło za Lkg. 24—25000 mk., ser 5500—6000 mk., 
jajo zla sztukę 420- -430 mk. Drobiu zwieziono 
mało. Za kurę płacono 25—50.000 mk., za parę

gęś młoda 35—50.00U

mk. Jarzyny płacono: za buraki 1 kg. 140—200 
mk., marchew ogrodowa 2000 m k , 6zp;nak 500— 
t)00 mk., kalarepa nowa 1 6ztuka 300—800 mk., 
ogórek nowy 4000—9000 mk„ sałata główka 200— 
250 mk., szparagi za 1 kg. 15—2-4.000 mk., kalafior
7—12.000 mlc Zwieziono po raz pierwszy dużą 
ilość szereśni i poziomek. Za 1 kg. czereśni żądano
8—10,000 mk., zaś za 1 litr poziomek 8—11.000 
uyarck.

W SPRAWIE REDUKCJI SZYNKÓW. Woje­
wództwo krakowskie stwierdzą, że uchwały miej­
skiej komisji do walki z alkoholizmem z dnia 18 
i 31 stycznia 1923 zostały przez wojewódzką ko­
misję do walki z alkonolizmem jeszcze w dniu 13 
marca br. zniesiono z powodu przekroczenia zakre­
su działania pracz komisję miejską. Uchwalę wo­
jewódzkiej komisji przesiano magistratowi reskryp­
tem z 20 marca br. z poleceniem poddania tej 
sprawy ponownie pod obrady i przedłożenia no­
wego, zgodnego z p rzep'sarn i ustawy projektu re­
dukcji.

Wobec tego notatka jednego z pism krakow­
skich, że zarządzenie magistratu zostało zniesione 
w związku z objęciem urzędowania przez nowy 
gabinet, jest zupełnie niozgouna z rzeczywistością.

Z kraju i ze świata
ZJAZD KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI 1-go 

PREZYDENTA Ś. P. NARUTOWICZA. Komkja 
organizacyjna Komitetu uczczenia pamięci śp. Ga- 
brjola Narutowicza przypomina wszystkim instytu­
cjom, związkom, stowarzyszeniom j osobom po­
szczególnym, że zjazd Komitetu odbędzie się w 
niedzielę, dnia 10 czerwca br. w Warszawie w sali 
Twa Hygjemioznego przy ul. Karowej. Adres Biu­
ra Komisji: Warszawa, Al. Jerozolimskie 27 m. 6, 
tel. 10-67'.

NOWY METROPOLITA PRAWOSŁAWNY W 
WARSZAWIE. Nowo obrany metropolita prawo­
sławnej cerkwi autokefalncj w Polsce, Dionizy, 
dotychczasowy biskup Wołynia, już przybył do 
Warszawy i objął swoje funkcje duchowne po za­
mordowanym metropolicie ś. p. Jerzym. Dotych­
czas pehuł tę godność zastępczo archimandryta 
nileński, Amoni. Po przybyciu metropolity Diomi 
zego, wyjechał z Warszawy archimandryta Antoni 
i objął biskupstwo i. ołyńskie.

KIEROWNIKIEM ARTYSTYCZNYM TEATRÓW 
MIEJSKICH w Warszawie ma od jesieni, jak do­
nosi „Kurjer Por.“, mianowany być znany artysta 
duam. Osterwa.

PEDAGOG AMERYKAŃSKI W POLSCE. „Ku­
rjer Poranny" donosi: W dniu 15 bm. na zapro­
szenie rządu polskiego przyjeżdża do Polski na 
2-tygodnioWy objazd po kraju celem zapoznania 
się ze stanem naszego szkolnictwa znakomity pe­
dagog amerykański dr Faweł Monroe.

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA RADY MIEJ­
SKIEJ. Wczoraj o godz. 3 po poł. w mieszkaniu 
właonem przy u l  Nowy Świat 16, wystrzałem z 
rewolweru w samo soree pozbawił się życia 37- 
Ietui Mieczysław Jankowski, sekretarz kuneelarji 
Rady miejskiej. Przyczyna tragicznej śmierci nie 
ustalona — gdyż Uunat nio pozostawił żadnego 
listu.

ZWYCIĘSTWO WARSZAWSKIEJ „HARFY"
Dono.z.ą z Amsterdamu: Towarzystwo śpiewackie 
„HaTfa" z Warszawy zdobyło na międzynarodo­
wym konkursie śpiewackim, który odbył bię w dniu 
3 bm w Amsterdamie, pieiwszą nagrodę: złoty me­
dal. Entuzjazm tłumnie zebranej publiczności, z 
jakim przyjmowano popisy towarzystwa, zmieni! 
się w owację na cześć Polski i obecnego na kon­
cercie posła Rzeczypospolitej.

MASOWE ZACHOROWANIE ŻOŁNIERZY. Mi­
nisterstwo spraw wojskowych komunikuje: W dn. 
od 31 maja do 2 bm zaszło wśród żołnierzy garni­
zonu Ostrów-Komorowo 66 wypadków ostrego za- 
buracnia przew ojiów pokarmowych. Przebieg cho­
roby jost łagodny. Wypadków śmierci nie było. 
Choroba ta przeciętnie trwa dwa dni. Władze woj­
skowe przedsięwzięły środki zapobiegawcze celem 
powstrzymania szerzenia się tej choroby. Specjalne 
komisja bada jej przyczyny.

ULEPSZENIE OCHRONY KRESÓW WSCHOD­
NICH. Postanowienie rządu zlikwidowania baonów 
celnych na kresach wschodnich i oddani0 tej pra­
cy policji należy powitać- z uznaniem, służba bo­

wiem graniczna wymaga jednolitego kierowrrotwa. 
Jest to z punktu widzenia adnró isl racji państwo­
wej bezsprzecznie duży krok naprzód. Naturalnie, 
jak zresztą zawsze i wszędzie, nie sam -tylko prze­
pis ustawowy stenowi treść rzeczy, lecz ludzie, 
którzy przepisy wykonują. Agendy baonów cel­
nych obejmuje polilcja, która dziesiątkami zabi­
tych w walce z bandytami furnkcjona-juezy udo­
wodniła gorliwość i poświęcenie dla sprawy.

Kadry policji są jednak za szczupłe, władze na­
czelne rozpisały tedy werbunek. W warunkach 
przyjęcia zwraca Komenda główna P. P. uwagę 
odnośnych komisyj poborowych, że należy przyj­
mować ludzi narodowości polskiej, młodych i zdro­
wych, odpowiedniego wzrostu, umiejących dobrze 
czytać, pisać i rachować, w wieku lat 23—45, nie- 
obarczonych rodziną, a to zc względu na trudne 
■warunki mieszkaniowe na granicy, przedewszyst- 
kiem byłych zoLnierzy. Werbunek będzie się od­
bywał ryi razie tylko w siedzibach okręgowych 
Komend P. P. Pobory i umundurowanie otrzyma­
ją .zakwalifikowani po przyjęciu w miejscach ich 
pizydziału, zaś bieliznę, pościel i koce winni mieć 
własne; w razc zaopatrzenia ich w te przedmioty 
przez rząd, należność za me będzie ściągnięta z 
pe-ns|i.

LI l WINIZACJA KLAJPFDY. Dyrektoriat kra­
jowy Kłajpedy *w porozumieniu z sekretarzem Kłaj­
pedy dla obszaru kłajpedzkiego postanowił zwołać 
specjalną komisję do przemianowania miast i wsi, 
rzek i losów obszaru kłajpedzkiego na język R- 
tewsid. Również ulice po miastach mają być prze­
mianowane na język litewski.

WALKI FASZTSTÓW Z KOMUNISTAMI. - -  
Dziennik Tzymski „Epooa" donosi z Triestu, że 4 
komunistów zabiło tam jednego faszystę. Tensam 
dziennik donosi, że na drodze a-o Cacoiatore trzeeli 
robotników zostało rannych w 6tareiu z faszysta­
mi. Na drodze zaś do Ca-itinaro znaleziono zwłoki 
przewodmczącego Związku młodych kom unistów.

POŻAR OPERY PETERSBURSKIEJ. Jak  z Pe­
tersburga donoszą, pożar zniszczył całkowicio 
gmach tamtejszej opery W czasie pożaru wiole 
ludzi zginęło lub zosiało ranionych.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Zachmurzenie zmien­
ne z przojśeiowemi opadami, drobnj deszcz, chłod­
no, wiatry północno-zachodnie. Na wschodzie Pol­
ski przeważnie pochmurno i deszcz.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH.
donosi nam, żc agendy jego przedsiębiorstwa pod: 
firmą , BUR" Biuro Ogłoszeń i Reklamy Syndyka­
tu Dziennik.arz.y Krakowskich znacznie zostały 
rozszerzone.

„BOR" oprócz przeprowadzania reklamy w pra­
sie krajuwej i zagranicznej, objął wyłączne prawo 
reklamy aeroplano-wej n.n linjach: W ars za*—Lwów, 
Warszawa—Kraków, Warszawa—Poznań i War­
szawa-—Gdańsk, jakoteż n»t statkach „Żeglugi Pol­
skiej", kursujących codziennie po Wiśle od Krako­
wa do Nowego Korczyna i z pow rotein.

Ponadto „BOR" przjęj.nuje zamówienia na rekla 
my na tramwajach w Krakowie i Lwowie, na tar­
czach lataruianych wc Lwów ie, na Dyn asach w 
Warszawie, na programach wy-ścigów warszaw­
skich i przeprowadzać będzie klijento-m swym re­
klamę we wszystkich wydawnictwach Targów 
Wschudnich.

Biuro Ogłoszeń i Reklamy Syndykatu Dzienni­
karzy Krakowskich praemowadzn. artystyczne pro­
jekty plakatów jakoteż wszelkich rysunków re­
klamowych, mając d-0 swej dyspozycji pierwszo­
rzędne sity malarskie.

Bezpłatnych kilormacyj udziela „BOR" w swem 
biurze przy p-1. Szt z.opańskim 7, I p. w godzinach 
od 10—12 i od 4—6.

SLUB. W koście-lc OO. Zmartwychwstańców 
pobłogosławi! w dniu 28 kwietnia- br. ks. kanonik 
Masny związek małżeński pomiędzy panną Felicją 
Wojciochow ską a p. drem Zdzisławem Niwickim.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4865 Pamięci prof Fr. Stachnika — grono naucz, 
gimni. w Dębicy; 4866 Młodzież gimn. w Dębicy; 
4867 Rudolf i Róża Pelców ie; 4868 Jaworscy z 
Kosa owej; 4869 Pamięci rodziców Hortensji z 
Zwierkowskieh i Kajetana Leliwa Baierów z 
Krzeięcic — córka Marja i syn Ludwik; 4870-1 (2 
ceg.) Dyrekcja i urzędnicy Pol. Banku Kraj.; 4872 
Famięci Lwdwiki Dzielskiej — dzieci; 4873 Z oka­
zji imienin dr Stamistawy Niemcówny — Jej kla­
sa; 4874 Jawa Orzelska — zima 1922-23; 4875 
Pamięci Wl. Trzebińskiego, rozstrzel, przez bolszei 
wików w r. 1918.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Świetne re­

cenzje, jakie, w prasie tutejszej zdobyła sobie „Ma­
tka Jugowiczow", zapewniają jej i dalej powodze­
nie, towarzyszące temu podniosłemu poematowi 
od premjcTy. Znakomita kreacja p. Wysocjdo, i 
świetna gra wszystkich artystów tworzą z  wysta­
wieni),!. „Matei Jugowiezów" wielce udały sukces 
wiosennego repertuaru. Niedługa gościna tragiczki 
w Krakowie dozwala jedynie na parokrotne po­
wtórzenie tego dramatu, na co dyrekcja zwraca 
uwagę. „Matka Jugowiezów" powtórzona będzie 
dzisiaj i *w piątek 8 bm.

Jutro atrakcyjny utwór renesansowy Sema B e-' 
nelli‘ego „Uczta szyderców", na której ostatnie 
powtórzenie wykupiono wszystkie bilety w przed­
dzień przedstawienia.

Z „BAGATELI". Dziś po raz 9 znakomita ko- 
mcdjai L. Vemcuil‘a pt. „Musisz być moją". Wsrzyst 
kie dotychczasowe przedstawienia tej wesołej ko-; 
medji grane były przy wypełnionej widowni. W 
piątek 8 bm. wchodzi na repertuar „Bagateli" ko- 
medja de Flers‘a i Caillavet‘a pt. „Miłość czuwa". 
Obsadę tej interesującej komedji 6tamow;ą pp. Kol-, 
man, Malicka, Gorayska, Sznage-Andruszewska., 
Trojanowska, Szreniawa, Wojciechowska, Węgier* i 
ko (reżyser), Kwiatkowski, Kliszewski, Kaden.. r '

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF. L. MAREK- 
ON YSZKIEWICZOWEJ odbędzie się 10 czei wca 
w sali Starego Teatru o godz. 734 wlecz. Bilety
u braci Liptkieh, Sławkowska 8.

 —

MAURYCY ROSENTHAL, sławny pianista, 
przybył wczoraj w nocy do Krakowa i wystąpi 
dziś, tj. we środę, 6 bm. o godz. pół do 8 to ieczór 
w St, Teatrze. Pozostało bilety do nabycia u J. 
Lipskiego. Sławkowska 8 i od godz. 6 przy kanie 
w St. Teatrze.

teREPERTUAR Y:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa, 6 bm : „Malka Jugowiezów".
Czwartek, 7 bm.: „Uczta szyderców".
Piątek, 8 bm.: -Matka Jugowiezów".

TEA1K OPER/s i OPERETKA:
Czwartek, 7 bm.: „Bajadera".
Piątek , S bm.: „Sąd miłości".
Sobota, 9 bm.: „Sąd milośi i“. i •
Niedziela, 10 bm..: „Sąd miłości".

TEATr, „BAGATELA".
Środa, 6 czerwca: „Musisz być moją".
Czwartek, 7 bm.: „Musisz być meją".
1 iątek, 8 bm.: ..Miłość czuwa".
Sobota, 9 bm. po poł.: „Musisz być moją“; wieczo­

rem: ..Miłość czuwa".
Nie, .ziela, 10 bm. po poł.: „Musisz być moją"; wie­

czorem: „Miłość czu-./a". _ i
Poniedziałek, 11 bm.: .Miłość czuwa". i
Wtorek, 12 bm.: „Miłość czuwa". !■

Te»tr im. j .  SłeaicKiei6 ■
„MATKA JUGCWICZÓW".

Pieśń dramatyczna w trzech aktach 
lvona Vojnovica.

Dramatyczna literatura Chorwatów znajduje się 
dopiero w okresie krystalizowania swogo właści­
wego charakteru, opartego o grunt narodowy, 
Vojrovi‘c-, autor jznauych u nas sztuk ..Trylogja du­
brownicka" i „Pini ze słonecznikiem , i ôsot, 
autor granego niedawno we Lwowie drąmatu 
„O skibę", są najwybitniejszymi dziś przedstawi­
cielami tego odmłodzonego i z pod dawnych obi 
cych wpływów wy eman cyfrowanego kierunku, któ­
ry w dzisiejszej dobie konsolidowania sie nowej 
państwowości Jugosławji wchodzi w okres pełnego
wypowiadania się.

Wystawiony w sobotę dramat Vojnovica „Ma^ 
ka Jugow iezów ", jest potężnran wcieleniem nowych 
zadań i kierunków narooowo-symboiistyoz.nego 
dramatu clicwackicgo . Zamieszczony w naszem 
piśmie w dnru premjery artykuł informacyjny p. 
Francica o Vo}novieu i jogo dz’ele, zwalnia mni^ 
od bliższego omawiania tego charakterystycznego 
dneła, niosącego ‘wszystkie cechy rozpędu uczuć
narodowych, a w ujęciu potrjotyozno-dziejowegg
motywu wykazu lący bujny wy błysk miłości ojczy i 
zny i pietyzmu dla naradowej tradycji.

Budowa dramatu „Matka Jugowiezów" jest wl 
ujęciu i Drzcprowadzcn.u niezmiernie ciekawą. Nid
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f Czwartek, 7 czerwca 1928. N O WA  R E F O R MK Nr. 105. «

«Jaje on wcale akcji w pojęciu teatralnem, a niesie 
tylko efektowne, nastrojowe, pełne grozy sceny, 
ebrazy i epizody, związane z przebiegiem krwa­
wej bitwy na Kosowem Polu 1389 roku, w której, 
jak wiadomo, Turcy rozgromili Serbów i na szereg 
wieków zagarnęli wolno ich państwo pod jarzmo 
niewoli.

Jest więc poniekąd bitwa na Kosowem Polu w 
łiistorji Serbów tern, czem była bitwa pod Białą 
GóTa dla Czechów, krwawem -wspomnieniem bo 
Lateńskiego wysiłku narodu w obronie jogo nio 
podległości, slupem granicznym pomiędzy okresem 
wiewoli a dzisiejszym okresem zmartwychwsta­
nia — najdroższą pamiątką bohaterskiej ofiary, w 
której, tvedle podania, dziewięciu braci Jugoiiczć w 
bohaterów głowy swe złożyło na pobojowisku.

Diamat Vojnovicza, ujęty w ramy trzech sjm bo 
istycznych obrazów, jest apoteozą tej ofiary. Zgo­
dnie z tom założeniem wszystko dzieje się w pa 
m.ętny dzień klęski kosowskiej i rozgrywa się w  
trzech obrazach, ujmujących całość w jednolitą 
pieśń żałoby. Teatr imienia Słowackiego, podej 
mując wystawienie utworu Vojnovicza, słusziuo 
uczynd, powierzając reżyserię dzieła łącznie z kro 
Bcją tytułowej postaci dramatu, pani Wysockiej. 
Indywidualne warunki świetnej naszej tragiozki 
predestynujące ją do roli, świetnie utrafily w in­
tencje poety chorwackiego, któremu przedewszyst- 
kiem chodzi o wywołanie jak najpotężniejszego 
wstrząśi.icnia tragicznego.

P. Wysocka, jako matka Jugow i o ł ó w ,  jest w peł­
ni swego żywiołu aktorskiego. Od pierwszej chwili 
jej ukazania się na scenie, wieje od niej tchnienie 
grobów, poza którem ukrywa się majestatyczne 
•w-cszczenie i wiara w ekspjację. Gdy jak ponura 
Kassandra ukazuje się na krużgankach zamku Ja 
ga Bogdana pośród dziewięciu swoich synowych. 
oczekujących w mniszych szatach na rezultat to 
ezącej się zą murami kasztelu bitwy, czujemy w 
jej ponurych, stłumionych słowach widmo idącej 
klęski. Ale nastrój grobowy, jaki p. Wysocka wy 
Kołuje, przechodzi wszelką miarę grozy. Artyzm 
■słowa zanika niemal z całości w przesadnem usi­
łowaniu spotęgowania dramat} cznego nastroju. 
« przewagę bierze dzika jakaś zajadłość mściwej 
hetery, która nie waha się ostatniego synfi posiać 
na pewną śmierć, aby tylko dopełnić krwawej ofia­
ry To też, gdy w akcie ostatnim, rozgrywającym 
się na Kosowem Polu. żołnierzu składają u jo; stóp

naboi ofiary odciętą rękę ostatniego syna, dzier 
żącą w skizeplej dłoni sztandar — artystce, znu­
żonej do ostateczności tragicznem -wytężeniem git.*- 
su. brakło sił, aby końeow ym wybuchu nplasty­
cznie apotecze bohaterstwa.

P, Brawu w roli Damjanfi Jugowicza uderzył wr 
ton zupełnie odpowiedni, w którym artystycznie 
uw idocznił akcent bohaterskiej rezygnacji wobec 
kategorycznego rozkazu matki. Mięki glos, dobrze 
modulowany, brzmiał słodką obietnicą ofiary i u- 
rozmaicał artystyczną dkilektyką ponury nastrój, 
wywoływany przez p. Wysocką.

OLok wymienionych dwóch głównych ról, reszta 
obsady, to już tylko sztafaż i ramy szczuplej akcji 
tego symbolislycznego dzieła: pani Kosmowska
te szlachetnym wieszczym patosem w roli starej 
babki, wiemy, ślepy guślarz p. Grliekiogo, p. Lu­
bińska, milutka w roli wnuczka, wreszcie dziewięć 
plączących rzewnie, żałobnie, granych ze szczurom 
przejęciem się przez panie: Klońską, Mazarekuwnę, 
Pancewieżową, Modzelewską, Koseocką, Zalewską 
i Zbicrzckowska. Pani Żmijoyłsklej dzieWi zyna 
t  Kosowa miała kontury plastyczne i dobrą chara­
kterystykę typu ludowego.

Dyrekcja teatru dała dziełu pobratymca ramy 
wysoce artystyczne, w których walory sztuki wy­
stąpiły w peini oświetlenia. Dekoracje, przedsta­
wiające zf.mek Bogdana w pierw szych dwóch aur 
łach, etylowe W rysunku, zyskały pełne uznanie 
Dekoracja Pola Koso w ego p. Iwona Galla była 
niemniej pomysłową. Współudział chóru akade­
mickiego jugosłowiańskiego, oraz uczniów miej­
skiej szkoły d«Hńaitycanej, 6tylowe kostiumy, 
weszcie piękna inscenizacja pocnodu żałobnego 
w akcie trzecim dopemiry kolorytu i plastyki dra-

Na podstawie tego w erdyktu trybunał ska­
zał Cabałę na 10 lat ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami.

CIĘŻKIE USZKODZENIE CIa Ła .
W  sądzie okręgowym karnym  w Kiakowie 

przed trybunałem  orzekającym  toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Władysławowu Sar­
nie o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała.

Sarna we wrześniu ubiegłego roku powrócił 
do domu wraz z żoną późną nocą. K iedy szwa­
gier jego Szewczyk zwrócił mu uwagę, że przy 
chodzi późno i zaniedbuje dzieci, rzucił się Sar 
na na  niego i zadał mu nożem głęboką ranę 
w lewą pierś, co spowodowało krw otok we­
wnętrzny. Sam a na rozprawie tłómaczył się, 
że w chwali aw antury był zupełnie pijany.

Ponieważ obrona postawiła wniosek na we­
zwanie świadków co do wyświetlenia niektó­
rych szczegółów, przewodniczący sędzia Feil 
odroczył rozprawę. Bronił adw. dr Rosenzweig.

WYJAZD LEKKOATLETÓW POLSKICH DO 
PAPYŻA.

Warszawa, 5 czerwcp.
„Gazeta Poranna" donosi, Wczoraj z ramienia 

Polskiego Związku Lekkiej Atletyki wyjechali do 
Parjża 4-ej nasi sportowcy. P. Szydłowski (Pogoń 
Lwów), Świętochowski i Rothort (Polonia Warsza­
wa) i Gruner (AZS Warszawa). Wyjechali oni w 
towarzystwie trenera p. K. Baąuet-ta na zawody 
międzynarodowe. Szydłowski weźmie udział w 
rzucaniu dyskiem i oszczepem, Gruner w skokpeh 
wzwyż i w rzutach oszczepem, Świętochowski w 
biegu na 400 i 800 metrów, zaś Rotliert w biegu 
na 100 i 200 metrów.
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musi kosztem ministrów pozaparlamentarnych.
Pierwszym z nich miałby być m inister Grabski, 
po którym  tekę otrzymałby... p. Michalski, 
członek klubu Dubanowicza. W ten spósób naj­
oporniejsze dotychczas stronnictwo chrześci- 
iańsko-narodowe, k tóre już ominęła z różnych 
względów teka spraw wewnętrznych (sen. 
Kasznica), weszłoby do składu stronnictw  nie- 
tylko popierających rząd, ale rządzących. Dru­
gą ofiarą ma być minister rebót publicznych 
Łopuszański. Miejsce jego w gabinecie zająłby 
pos. Wachowiak, co byłoby nagrodą za 8 gło­
sów enpeerowskich. Początkowo pos. W acho­
wiakowi ofiarowywano tekę pracy, lecz ze zro­
zumiałych względów pos. W achowiak boi się 
tej teki jak ognia, gdyż działając z ramienia 
..dem okratycznego14 rządu p. W itosa i Głąbiń- 
skiego jako m inister pracy raz na zawsze mu- 
ialby się pożegnać z dalszą karjerą politycz­

ną.

JEN. HALLER INSPEKTOREM ARMJI?
Warszawa. 5 czerwca (Teł. w ł ) „Przegląd 

W ieczorny11 donosi, że w kołach nacjonalistycz­
nych krążą pogłoski, o rzekomo wysuwanej na 
stanowisko jeneralnejro insnektora armfi kan ­
dydaturze jen. Józ. Hallera, który  na wiado­
mość o przesileniu na najwyższych stanowi­
skach w armji przerwał podróż swoją do Ame­
ryki. Pogłoski o tej nieprawdopodobnej kandy­
daturze „Przegląd W ieczorny11 notuje z obo­
wiązku dziennikarskiego, nie biorąc za nią ża­
dnej odpowiedzialności.

P N

1 °

OJ śr o d y  d n ia  6  c z e r w c a  b . r .
II-ga i ostatn :a część obrazu

R O M A N S  B A R O N O W E J

D E C H A E M A f S
na tle powieści Jerzego Ohneta „Ti?AClCZft’A IDYLLA". 

W  głównej ro li: E e l e n a  M a k o w s k a .

ZAMORDOWANIE ARCYBISKUPA.
Saragossa, 5 czerwca (PAT). Nieznani spraw­

cy strzałaim  rewolwerowymi zabili na ulicy ks. 
kardynała Solaevila, arcybiskupa Saragossy.

Saragossa, 5 czerwca (PAT). K ardynał Sol- 
d e iila  został zamordowany w chwili, gdy wy­
siadał z samochodu przed pałacem „swoim  w 
okolicy Saragossy. Dwaj młodzi ludzie, którzy 
ustawili się obu stronach drzwi wejściowych, 
strzelili do kardynała 12 razy z rewolwerów i 
nabili go na miejscu. Od tych strzałów zginął 
również jeden z krewnych kardynała, który  
mu towarzyszył, szofer zaś został ranny.

Dział ekonomiczny
* CZYNNY BILANS HANDLOWY. Główny 

urząd statystyczny komunikuje

Warszawa, 5 czerwca (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu m arszałek zawiadomił Izbę 
o żądaniu sądu wydania pos. Łańcuckiego, a 
dalej o wydaniu przez radę ministrów rozpo­
rządzeń w sprawno podwyższenia podatku spo­
żywczego od cukru, zmiany w opodatkowaniu 
spirytusu, win musujących i drożdży, zmian w 
opodatkowaniu kwasów octowych oraz piwa. 
Rozporządzenia te odesłano do komisji skar­
bowej, poczem przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej nad podatkiem gruntowym.

Nawiązując do poprawki, wniesionej przez 
posła Kozickiego (Z L. N.) do art. 2 wicemi­
nister Markowski oświadczył, że rząd me może' 
pójść poniżej m iernika 100. Następni mówcy 
zgłosili poprawki do art. 3.

Ustawa przyjęta została w drugiem czytaniu.
N astępne posiedzenie wr sobotę.
PRACE W KOMISJACH SEJMOWYCH.

Warszawa, 5 czerwca.
W  dniu dzisiejszym posłowie rozpoczęli p ra­

ce parlam entarne: przed południem odbywały 
się posiedzenia komisyj, popołudniu obradowa­
ło plenum.

Na posiedzeniu komisji prawniczej rozpatry­
wano w dalszym ciągu projekt ustawy o amre- 
stji, która ma być ogłoszona z okazji uznania 
granic wschodnich. P ro jek t referował pos. Lie- 
bermann. P f żyję to zasadę, zaproponowaną 
przez podkomisję, że am nestja ma objąć zbro­
dnie pospolite (z pewimmi wyjątkam i), poli­
tyczne (bez w yjątku) i wojskowre. Ustawa skła­
da się z 16 artykułów . Dziś -przyjęto 3 a r ty ­
kuły, w brzmienia podkomisji z uwzględnie-

ROZMOWA DRUMMOND 4. Z PREMJEREM 
WITOSEM.

Warszawa, 5 czerwca (AW). Sekretarz gene­
ralny Ligi Narodów Drummond w rozmowie z 
W itosem wyraził się bardzo dodatnio o stosun­
kach, jakie zaobserwował w Polsce. Zdaniem 
Drnmnronda. sy tuacja w Polsce przedstawia się 
znacznie lepiej, niż można przypuszczać na pod­
stawie doniesień prasy i materiałów, które w 
tej sprawie posiada Liga Narodów. W itos ze 
swej strony zauważył, że Liga Narodów zawsze 
odnosiła się do Polski ta-k życzliwie, jak tego 
wym agały nietylko interesa Polski, ale i poło­
żenie międzynarodowe.

SIR DRUMMOND U MARSZAŁKÓW SEJMU 
I SENATU.

W arszawa, 5 czerwca (PAT). W czoraj popo­
łudniu sir Krik Drummond i p. Mantoux w to­
warzystwie n. Neumanna złożyli wizytę m ar­
szałkom Sejmu i Senatu, poczcm marszałek 
Sejmu podejmowali gości herbatą. Na przyjęciu 
tern, na którem  goście zabawili półtorej godzi­
ny, byli obecni posłowie: Dębski, Szobeko, Ko­
zicki i Kosmowska, Dąbski i Stroński. Rozmo­
wa dotyczyła najważniejszych spraw, związa­
nych z Ligą Narodów.

demickich. Na piątkowem  posiedzeniu komi- 
maiu, który widownię utrzymywał w podniosłym sja ta  przystąpi prawdopodobnie do sprawy
nastroju i w atmosferze szczerej i głęboł iej poezji- 

Przedstawienie poprzedziło 'wstępne słowo p- 
y ilśna  Frandca. który zwięźle zoharakteryzował 
działalność Vojnovioza i objaśnił tło ideową stro­
nę „Matki Jugowiczów*'.

Po odczytaniu przez wspćłreżysera p. Kułakow­
skiego telegramu od młodzieży jugosłowiańskiej 
ze Lwowa, orkiestra odegrj-ała hymn słowieński 
„Liopa nasza domovina“, którego publiczność wy­
słuchała, stojąc.

Piękna ta owacja dala wieczorowi teatralnemu 
charakter uroczystego Widowisku, nie pozbawione­
go akcentu politycznego. W. Pr.

PROWOKACYJNY HAKATYZM GDAŃSKA. 
_ Gdańsk, 5 czeiwca (PAT). W. myśl art. 30 

konwencji polsko-gdańskiej Polacy i Gdań­
szczanie przy obsadzaniu stanowisk w admini­
stracji portu gdańskiego m ają być traktow ani 
równomiernie. Sprawa ta  dla Poiski p rzedsta­
wia się jednak bardzo opłakanie. I tak , gdy 
chodziło o obsadzenie stanowiska jednego z 
dyrektorów  portu gdańskiego, Gdańszczanie 
robili takie trudności, że inżynier Dunin-Polak 
musiał w końcu zrzec się tego stanowiska. Po­
dobnie sprawa przedstaw iała sie z kapitanem  
Łabędzkim, posiadającym jak  największe kwa- 

niem poprawek rządu, że am nestja nie będzie lifikacje na szefa pilotów w porcie gdańskim, 
dotyczyć kar porządkowych i dyscyplinarnycl Po trzefhmiesięcznej próbie nie zaangażowano

go mimo najlepszej opinjł i przedłużono mu ter­
min próby o 9 miesięcy. Jeżeli wszystkie nasze 
praw a w" Gdańsku będą tak  szanowane, to 
śmiało twierdzić można, że port gdamki jast 
najmniej portem polskim i że Polakom mniej-

za przestępstwa służbowe.
Komisia oświatowa zajmowała się p ro je­

ktem ustaw y o państwowych stypendjach aka

s a l i  s ą d o w e j
GŁOŚNA AFERA SZPIEGOWSKA.

Drugi dzień rozprawy przeciwko urzędniko­
wi wojskow emu Michałowi Taborowi i tow a­
rzyszom, rozpoczął się wczoraj rano przesłu­
chaniem drugiego oskarżonego, urzędnika woj­
skowego Oskara Hossego. I  ten oskarżony do 
winy się nie poczuwa i przytacza cały szereg 
argumentów na swoją obronę.

Po Hossem przesłuchano trzeciego oskarżo­
nego, kapitana Józefa Zwierowskiego, który 
również zaprzecza, by uczestniczył w zbrodni 
szpiegostwa i twierdzi, że jest niewinny.

Następnie trybunał przesłuchał świadków 
komisarzy policji K arcza i Olearczyka, dalej 
Józefa Hossego, kuzyna obwinionego, Jan a  
Kurcjusza, Guttm anna, kapt. W ronę, a  wkoń- 
cu zasądzoną już przez sąd cywilny na  1 rok 
więzienia kochankę Hladisza, Korczykównę

Rozprawa obfituje w interesujące polemiki 
między obrońcami oskarżonych drem Kwieciń­
skim, drom Sapeckim i drem Schoenwetterem, 
a  świadkami i oskarżonymi.

Przewodniczy energicznie i taktow nie pułk. 
dr Bielski.

Fopołudniu o godz. 3 odroczył przewodni­
czący rozprawę do dnia dzisiejszego.

NAPAD RABUNKO iVY.
W drugim dniu rozprawy w sądzie okręgo­

wym karnym  w Krakowie przeciw Jam>wi Ca- 
bale, oskarżonemu o zbrodnię rabunku doko­
nanego w Dziewinie na w racającego wózkiem 
kierowniku szkoły p. Fiełko, przesłuchano sze­
reg świadków, poczem przemawiali p ro k u ra to r 'n a  zniżce naszej marki.

„numerus clausus“.
Oprócz tego obradowały komisje: przemy­

słowo-handlowa (ochrona wynalazków), robót 
publicznych (regulacja Wisły), ochrony pracy
(ubezpieczenie od wypadków), a  wreszcie pod­
komisja urzędnicza, k tóra rozpatryw ała projekt 
ustaw y o uposażeniu sędziów. Pos. Chądzyński 
zgłosił wniosek, by zwrócić się do komisji p raw ­
niczej o wyrażenie opinji, czy w związku z 
art. 2 i 80 ustaw y konstytucyjnej ustaw  do 
uposażenia sędziów' i prokuratorów  winna być 
odrębnie traktow ana czy też może być włączo­
na do ogólnej ustaw y o funkcjonarjuszach 
państwowych i wojskowych.

RADA MWISTRDW.
Warszawa, 5 czerw ca (PAT). Na posiedzeniu 

Rady ministrów w dniu 4 bm. poddano obra­
dom program najbliższych prac rządu. Ponad­
to rozważano projekty  ustaw, wniesionych do 
Sejmu przez rząd poprzedni, ażeby ustalić ko­
lejność traktow ania wedle ich ważności. P osta­
nowiono dalej zająć się na najbliższem posie­
dzeniu sprawą opracowanej reformy admini­
stracji, oraz zasadniczemi podstawami działal­
ności i kompetencjami konnsarjatu do zwalcza­
nia drożyzny. Wreszcie uchwalono program  
prac kom itetu politycznego. %

W POGONI ZA TEKAMI. N
Warszawa, 5 czerwca.

W  koluarach sejmowych wspomniano dzi­
siaj o możliwości ustąpierr i ministra Grabskie­
go. Fodstawrę do tego miało dać pewne pismo 
krakowskie, zbliżone do premjera. W  piśmie 
tern pojawiły się artykuły , k ry tykujące dzia 
łalność i zarządzenia m inistra Grabskiego. —  
Okazuje się, że stronnictwa rządowe, pragnąc 
wytłóm aczyć obecną zwyżkę walut zagranicz­
nych, robią na gwałt sprawcą tego p. Grab­
skiego. Tymczasem sprawa przedstawia się na­
stępująco: Sytuacja skarbow a w obecnym mo­
mencie nie jjfmże idee radykalnej poprawie 
wskutek nieuchwaienia dotychczas przez Sejm 
podatku gruntowego oraz wskutek spóźnione­
go uchwalenia podatku państwowego, czego 
rezultatem  będzie, że jeszcze w miesiącu czerw­
cu deficyt budżetowy będzie musiał być pokry­
ty  w drodze dalszej emisji biletów P. K. K. P., 
co z pewnością nio pociągnie za sobą zwyżki 
m arki polskiej. Z drugiej strony katastrofalny 
spadek m arki niemieckie) jak- zwykle odbija się

sze czynią trudności w czysto 
miastach, aniżeli w Gdańsku.

niemieckich

Przywóz do Polski wynosił w marcu br. ogó 
łem 300.439 tonn, w artości 812.2 miljardów 
mk.; wr tern 24.903 tonn w ęgla i koksu, w arto­
ści 9.3 miljardów marek.

Wywóz z Polski wynosił ogółem 2,151.204 
tonn, wartości 1.183,5 miljardów' mk., w tem 
wegha i koksu 1.635.287 tonn, w artości 386 
miljardów mk.

Ja k  z powyższych hczb wynika, bilans han­
dlowy' Polski był w m arcu rb. wybitnie czyn­
ny, gdyż w artość wywozu pokryła 145.7 pro­
cent wrartości przywozu.

* MIASTA I UZDROWISKA BEZ ODPO­
WIEDNIEGO PRZYDZIAŁU CUKRU. Z W ar­
szawy donoszą:

Na odbytej w dniu 1 czerwca w nadzw yczaj­
nym komisarjacie zwalczania drożyzny osta­
tecznej naradzie w sprawne przydziału cukru 
dla m iast i spółdzielni w miesiącu czerwcu, o- 
głoszony został list rady  naczelnej polskiego 
przemysłu cukrowniczego, zawierający odmo­
wy przydziału większej ilości cukru ponad 350 
wagonów miesięcznie. Wobec tego na konfe­
rencji uchwalono podzielić 350 wagonów mię­
dzy w ydziały aprowizacyjne m iast i spółdziel­
nie według klucza ustalonego w zeszłym mie­
siącu. Przedstawiciele spożywców oświadczyli, 
iż w sprawne otrzym ania pozostałej ilości cu­
kru, wynoszącej 150 •wagonów, wszczęta zo­
stanie odpowiednia akcja. W  ten sposób w mie­
siącu czerwcu nie będzie można powiększyć 
spółdzielniom i miastom przydziałów, ani przy­
znać nowych, dzięki czemu cały szereg miast 
polskich pozostania bez odpowiednich ilości 
cukru. Nie otrzym ają również cukru uzdrowi­
ska, jak  to  pierwotnie projektowano.

* WYWÓZ CUKRU. Na posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów omiaw vina była sprawa 
wywozu cukru z nadchodzącej kampanji.

Eksport cukru jest tą dziedziną handlu wywozo­
wego, która przysparza państwu naśzemu najwię­
kszą ilość walut zagranicznych. Obliczając wywóz 
cukru w Kampanji 1923-24 na 12.000 wagonów, 
dochodzimy do sumy 3 i pół rmlj. funtów szterlia- 
gów, które wyłyną do P. K. K. P. tytułem ekwi­
walentu ea eksport. Na rachunek tej kwoty już w 
ozorweu br. wpłynie do skarbu z górą miljon fun­
tów sztorlingów.

Zważywszy, że zgromadzenie większych zapa­
sów walut obcych w rękach rządu jest poważnym 
czynnikiem utrzymania kursu marki, ministerstwo 
skarbu — na podstawie uchwały komitetu ekono­
micznego ministrów zewoliło na w ywóz do 12.000 
w agonów cukru z kanapami 1923-24.

W  związku z tem przemysł cukrowniczy nie bę­
dzie korzystał z kredytów w P. K. K. P., co po­
zwoli na zmnie jszanie emisji banknotów.

* USTAWA KOMASACYJNA. Sejm opracowuje 
obucnie ogólną ustawę komasacy jną na całą Rzecz­
pospolitą. Ustawa ta  przewiduje zualenie gruntów 
z urzędu odrazu na wielkich obszarach. Ustawa 
przewiduje pomoc państwrową dla zcalownnych 
gospodarstw w postaci kredytu długoterminowe­
go do wysokości polewy wartości zcalonych gton- 
tów. Uchwalenie projektu przewidziane jest w naj­
bliższej przyszłości.

O WALUTĘ POLSKĄ W GDAŃSKU. „Gazeta 
Gdaósua“ pisze: Pod wpływem katasurofałnego
epfidku marki rdom.eckic staje się akcuatea W 
Gdańsku kwcstja waluty. W kwestii tej istniały 
już rozmaite pomysły, w tci chwili jednak sprawa 
ta  grozi bezpośrednio katastrofą. Gdańsk czyni za­
kupy -w Polsce i potrzebuje d)a tych zakupów pol­
skiej marki, któro ma ciągłą tendencję zwyżkowa. 
Z togo powodu w śró d  niemieckich sfer kupieckich 
coraz częściej odzywają 6ię głosy, aby zerwać z 
bankrutująca niemiecką walutą i zamiast bawić 
się “w mojekty idealnej waluty złotej, wmjść w po- 
rozumiome z poiskim rządem co do zaprowadze­
nia watety polskiej.

PODWYŻSZENIE OPŁAT PORTOWYCH W 
GDAŃSKU. Dnia 2 bm. podwyższone zostały opła­
ty  porbou e o 100%. Około połowy bm, wydana 
będzie nowa tary'fa opłat portowych, K której 
przewidziana jest nowe podwyżka poszczególnych 
pozycyj o 50%.

* Z AUSTRJACKO-PCLSKIEJ IZBY HAN­
DLOWEJ. Donoszą z W iednia: Odbyło się w al­
no zgromadzenie austrjacko-polskiej Izby han­
dlowej, na  k tóre przybyli między innymi poseł 
lir. Lasocki, członkowie poselstwa polskiego,

Wiadomości giełdowe
7 GIEŁDY K RA K O W SK IEJ. Rynek dewizowy oez 

w iększej zmiany. Tendencja, nieco słabsza, przy pew ­
nej zwyżce kursu m arki niem ieckiej.

Vr obrotach akcjan.i przem ysłowem i i handlowemi 
usposobienie m ocn i zniżkowe w dalszymi ciągu. — 
W szystkiem i gatunkam i z w yjątk iem  dobrze tr: yma- 
jąecj się Sierszy górniczej robiono po kursie  znaczą 
r ie  obniżonym. Taksam o akcjam i bankowem u P ap ie  
ry  procentow e bez obrotów.

C E D U Ł A  K U K S Ó W A
z dnia 5 czerw ca 1923.

Waluty i dewizy:
Gotówka Czeki

P o lary  SŁ Zj. 56930
ł un ty  szuerim^, 26000C 263U0U
Franki francuskie 3720
Franki szw ajcarskie 10395— 10400
L iry  włoskie 2675
P*\nary 795
Marki 'niem ieckie 0‘98—0‘96
K orony austr. 0‘81 P4—0 8014
K orony czeskie 1740— 1720

Akcje barkowe:

Pol. B ank Przem. 13000 18P00
Bank Hipoteczny INNO 20000
Bank Ma i opok k 10000 I 0O0O
Ziem. Bank K red. 17000 22000
Powsz. Bank Kred. 15000 20000
B ank Kom ercj. 7000 9000
Bank Zw. Sp. zar. 130000 140000

Akcje T j w .  bandlowych:
Poi. Tow. handl. 1000U 13000
Irapex 700 1000
rh a rm a  55000 OuuOO
P olsk i Gleb 2500 30“0
L artw ig  S500u 45000
Polbal 15000 20u00
Żegluga P o lska  4000 5000

Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski 29000.) 310000
cegielslci
Parowozy'
Autom otor
Fotęga
Trzeoiiiia
Górtea
Siersza
Tepege
Polska N afta
.Pokucie
Oikos
Pezet
"trug
1 łuszczę Trzebini.0
k rak u s
Chodorów
( mielów
L lektr. Siersza
Niemojow-ski
Fab. kap . Myślenice

35000 45000 
70uu0 fcOJbO 
13000 17000 

190000 210000 
48000 5300u 

250000 2S6100 
190000 210000 
86000 96000 
20000 25000 
20000 25000 

100000 110000 
10000 15000 
1 SOCH ’ 20000 

1050W 115000
50000 55000 

1)5000 130000
500u0 5500u 
20000 25000
50001 55000 
14000 17900

Transakcja

8200
135000

12500—11500

585C0
2600

330000—295000 
41,000— 37900 
75J00—7k"> '

'■0000
280(4)1. - 2  
194000—207v00 

92000— £3000 
21009 

20000—22090

54000—61W0 
125000—12ttó0

22000—23090 
62000

NOWA NOTA NIEMIECKA.
Wiedeń, 5 czerwca (PAT). „N. F r Presse11 

donosi z Berlina: Kanclerz Rzeszy przyjął
wczoraj przywódców stronnictw Reichstagu, 
aby ich zapoznać z treścią nowej noty nie­
mieckiej, która nosi miano noty uzupełniającej.
Treść tej no ty  uzupełniającej jest już zreda­
gowana. Przedewszystkiem  przyjął kanclerz 
przedstawicieli mieszczańskiej wspólnoty p ra­
cy, członków stronnictw a ludowego Raum era i 
Stiesem anna, dem okratę Dernburga i  Peterse- 
na, jakoteż przywódcę centrum  Marksa. O g.
7 wieczorem przyjęci zostali przez kanclerza 
posłowie socjalistyczni Breitscheid i dr Hilfer- 
ding. W kołach poselskich słychać, że nota o- 
graaicza się do wywodu czysto rzeczowego, 
i forma jej oceniana jest za lepszą od poprzed­
niej. W redakcji tej noty nie zajdą już zmiany.

STRONNICTWA WOBEC NOTY.
Berlin, 5 czerwca (PAT). Zarządy poszcze­

gólnych party j zebrały się w ciągu dnia wczo­
rajszego na narady  nad  nową notą niemiecką.
Obecnie czynione są starania co do przyśpie­
szenia załagodzenia różnic między stanowi 
skiem przemysłowców a stanowiskiem przedsta­
wicieli związków zawodowych. W edle donie­
sienia soc. dem. Inform acji parlam entarnej so­
cjalna dem okracja jest tylko w tedy gotowa 
p r z v j ą ć  odpowiedzialonść polityczną za nową 
notę, jeżeli będzie ona poważną próoą rozwią­
zania kw tslji reparat yjnej przez uczynienie 
konkretnych i uchwytnych propozycyj, które-

na dem okracja podtrzym uje swe żądanie, aby jugosłowiański, an  ry 
propozycje obciążyły tff klasy posiadające, 
które w czasie spadku waluty odniosły olbrzy­
mie zyski. W  kolach politycznych berlińskich 
panuje zdanie, że nowa nota niemiecka nie bę ­
dzie przed końcem tygodnia przesłana aljan- 
tom.

GIEŁD/a W ARSZAW SKA. (5 czerw ca! I udane cy*
fry rozum ieją się w tysiąeacŁ marek polskich. Bank 
dyskontow y 255—22£'óO—270. Bank haudiwwy WajT?i4 
wa 290, Bank przem ysłów  Lwów 11 ><—13—1SH , 
Bank zieda. zii m polskich 60 b. k., Brnik zw. spółeJ* 
zarobk 130—125— 140, Sole potasow e 243, Puls 205— I 
190— 195, Ozęstocioe 340—520, Cukier W arszaw a 760s 
70CF-715, F in e y  54 — 52 —65, 4 em. 41— 45— 44, DrlO* 
w ny przem ysł 14— 13 'A, Cegielski 43—36Fj—38, Mo' 
drzejów 235--225--23U Rudzki 70—62—65, 3 ■ misji. 
7: U f  us 200— 185, 2 em isja 77—55, Parow ozy 87—
7 9 L —33. H urt 18. Żegluga 22Fi—20,’-i—2 lL ,  Spiry­
tus 150—7 40— 145) Polska N afta 23—21,- Lcnartowljfc 
23—22—22%, Siła ; Świat! ■ 50— tte-49, Cmiel.n 48—j 
46, N orblin 5f—51—5-±, K ijew ski 105— 100, Czersk 
375—3-1" Gosławice 175— 155— 171, Michałów 235— 
210—222/4, W ęgiel 130—110—120. Lilpop-Kau 46r—' 
oV’i -  11 Yi, 'M ro w ieć  200—195—2Q2'4, 5 emisja 185— 
175, R ohn Zielińsia 51 Starachowice 228— 190—205, 
5 em isja 200—1.0— 180, Po< i*k 36—34. Zieleniewski 
3 1 5 -2 8 0  -290. Żyrardów  5.0W.OCN-4.8CN.OOO-5.200.000 
Borkow ski 39- 3 5 -3 7 , Jab tkow scy  ' 15 75- 12—1 i h ,  
Polbal loża— 16, H aberbuseh 115—110, Nobel 105— 
9U—95, Pusteln ik  87>a—85, Chodorów 125—117)4— 
122)4.

P ap iery  lokacyjne: Miljonówka 1700, i'A %  kred. 
ziem skie za rubli 4300 —4100. 5% m iasta  W arcza- 
w y 346—325, Pożyczka zlotowa 85.000.

GIEŁDA bWOWSKA (5 czerwca). A m erykański# 
562o0—5680U, trans. 56oO< --5 6 6 0 ^  czeki 56500—57509,, 
trans. 56750, drobne 5575(1—56250, kanadyjskie  58750- 
54250 Trans. 54000, :ynary 520—540, czeki 540—560. 
angielskie 262.000—264.0CN, czeki 262.500—264.500, ti. 
262.000—266.000, M lgijskie 3C10-S040, czeki DO­
SI 40 tranc. 3025, fran ew k ie  3620—S650, czeki 8630— 
3665, tran r. 3bl4— 3650, holenderskie ..zeki 22000— 
22500, szwa i carskie 10225—10325, czeki 1022 >—10325 
tran s. 10200—10450, austrjack ie  0‘6O—0*82, czeki 0‘R1- 
0‘85, trans. 0‘ ' —0‘E czeskie 1680— 1700, czeki 16M- 
1720, trany. 1700— 1720, w igierskie 12*10- -12'30, czeki 
12*20— 12*40, rum uńskie 295—305, włoskL 2650—2670. 
czeki 266u—2680, trans. 2675, niem ieckie 0*90—0 96, 
czeki U'90—0 96, trans. U‘91JO S5.

GIEŁDA S 7 L  A ICARSKA. (5 czerwca). Berlii, 
0 00.88, H oiandja 217*30, Nowy Y ork 554*25, L ondyn 
2.5‘63, P aryż  35*00, Medjolan 25*55, P raga  16*59. Bu- 
d ap «  zt 0'10K, Belgrad 6*90, Sof ja  6*05, Mterseawa 
0*60.98, M irdeń  0*00.781/8. ausir. korona stemplowa­
na  0*00.78)7.

Odpowiedzialny redaktón
MICHAŁ KONOPI ŃS KL

! *1 
■TT

dr Hubl i obrońca dr Feller.
Po icli przemówieniach członkowie ławy 

przysięgłych udali się na  naradę i zatwierdzili 
pytanie o, zbrodnie napadu rabunkowego 12 
głosami.

W yzbycie się z rządu p. Grabskiego jest 
tylko jednym ze środkdw, prowadzących do 
upragnionego celu, tj. silniejszego scemento- 
wania stronnictw rządowych przez rozdziele­
nie dalszych tek. Kzecz prosta, że stać się to

PIENIĘŻNE ŚWIADCZENIA.
Paryż, 5 czerwca (AW). Z dobrze poinfor­

mowanych źródeł zapewniajcą, że suma annui- . . . .  
tetćw, Jo których spłat zobowiązałyby się życzenie, aby uziałalrość Izby handlowej au- 
Niemcy, wynosi 40 miljardów marek złotych, ‘ strjacke Dolskiej naaal w ykazyw a.a dobre re­

wy austrjack ' m inister spraw zagranicznych 
Grutnberger. Obrady z a g a i ł  prezes Izby dr Ju- 
ljusz Twardowski, przedstaw iając działalność 
Izby. Szczegółowe sprawozdanie złożył jeneral- 
ny  sekretarz dr W idymski, poczem zgromadze- 
dzenie udzieliło wydziałowi absolutorjum . — 
Przemawiali następnie austriacki m inister spr. 
zagranicznych d r Gruenberger i poseł Lasocki 
stw ierdzając zacieśnienie się węzłów gospodar­
czych między A uśtrją a Polską i w yrażając

że Niemcy otrzym ałyby 5-cioletnie morato- 
rjum. Niemieckie świadczenia gotówkowe m a­
ją byc ustalono przez rzeczoznawców, w wyso­
kości 650 do 800 miijunów m arek złotych ro­
cznie.

zułtaty. Zgromadzenie przez aklam ację przy­
jęło wniosek o zamianowanie członkami bono- 
rowemi Izby posłów hr. Lasockiego i Mikołaja 
Poste

R a d e s l a i s e .
Artykuły w tym Oziaie nio pochodzą od R e takcfl.

fl. A. V
poszukrje rutynowanego

M m sp m m M A
polsko-niemieckiego do natychmiastowego w stą­
pienia. Zgłoszenia z świadectwami należy wnieść 
do Dyiekcji wymienionego Banku, Rynek 16.

1426

MATERJAŁY  
WEŁNIANE

na suknie, spódnica i kostjunty 
damskia. Markizety, #oale, woaliny, 
batysty, perka'e. Zł^ry na koszule 
męskie. Płótna na sukme I kostjumy

poleca w wielkim wyborze 
po cenach przystępnych:

© GftaszeuJsRi $
Kraków, ul. Floriańska L. 35.

13CŚ 1 L
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Ra p u ję  i  oto, srebro i raz stare 
szmczne zęby; płacę za ząb od 

6 —20 tysięcy mkp. Zegarmistrz 
Landau, Sień?.a 17. 1422 1 4

Sa m o c h ó d  I  aurii E lem ent 
20 H. P., 4 osobowy, lekki 

w doskonałym stanie do sprzedania. 
„Orsco-ne automobile" Kraków, t u . 
Mikoiajaka 2, od 3—5. 1424 1 3

P o s t ę k u j ę  magazynów murowa­
nych, obszernych, w śródmieściu, 

nadających lię na skład papieru. 
Zgłoszenia do firmy D. R ettig. 
Ol. D ietla 57, telef. 3433. 1423

^ s t a r s z a  k r a w c o w i ,  żyjąca do 
D  brze dla pań i dzieci, poszukuje 
zajęcia po domach. Kraków, ulica 
L i aga L 10, u dozorcy domu.

\ 910

G kaiy jn ie  
do s p rz e d a n ia :
H ir z y n a  do s z y c ia  d ru ­

tem  p u d elek  na jłask, 
32 cm. 1260

S zta n ca .
15 ty s ię c y  te k tu r o w y ch  

p u d elp k  płaskich, o le ją ­
cych papierem gknsowanym  
(mniejszych i większych).

Zgłuszerra pod „W. G." do
Administracji „N. Reformy0.

P ani z tow arzystw a, dystyngo­
wana, elegancka, b. przystojna, 

cratcrjaluie niezależna, pragnie po- 
tnać mężczyznę starszego, tlagau- 
ck eo0, na stanowisku, w celach 
towarzyskich. Uprasza się tylko 
o nieanonitnowe odpowiedzi pod 
„Samotna-1 do adm inistracji „Nowej 
Reformy". 1421 1 2

;o i l a
najlepsza hygien.]

a  G U M A ,
petna gwrancyai 
Wszędzie do^ 
nąbycią^.

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

l i i i®  l i i
(humoreski) 

Strażn iczk i cnoty. — Fuszer. — 
In m d ep a t tamenź. —  Tajemnica 
letniej nocy. —  Frzygcda sa­

mobójcy.
Cera zasadnicza 0.50. 

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Woienny balonik . . 1 —
P ie k ło .................................2.50
Rymy i proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
AIrcżnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wj dawców w Warszawie.

Gebethner i  Wolff, Kraków.

Księgarnia katolicka
Kraków, ul. Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y
dzieł:

K. B a r to sz e w ic z . Księga 
namiątkowaKonstytucji 3 Ma­
ja. Cena 2 tomów z ilustra­
cjami 4800 Mk.

K. B a r to sz e w ic z . Anty­
semityzm wf Polsce do końca 
XVII wieku. Cena 2400 Mk.

L. B a r to sz e w ic z . Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk.
, P ie ś n i  p o ls a ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielslł ie, ze srebrnym orłem 
1600 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w Landlu księgar­
skim). 82
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I M Ż Y M I E R
przyjm ie u o sa d j lub reprezen tację , ma za sobą 20 la t zawodowej 
p akty ki w większych fabrykach w Kos i i kraju, jako kierownik, organi­
zator i adm inistrator w przemyśle metalowym 1 drzewnym. Doki idua 
znajomość lokonctyw , wagonów, kolejnictwa i konstrukcji żelaznych. 
Zgłoszenia pod: „W . P . H. 1 3 4 9 “ do Biura ogłoszeń Rudolf Mosse, 

W arszawa, ul. Marszałkowska L. 124. 1425

Najlepszym  
środklelis cS © 
opakowania

a rty k u łó w  spożyw czych  w szel­
k iego  ro d za ju , iw iecących m e­
ta li, ja k  rów nież  w y ro b ó w  
ty to n io w y ch , je s t  zupełn ie  bez- 
w onna, kw asów  nie zaw iera jąca

n io la a d i r s k ie  m a s ło  ro s iln i? **
pod nazwą:

J M L 1T
firm y Van den Bergh 

zastępuje w zupełności masło deserowe.
W szędzie do nabycia! n 73 5 5

Tow. z ogr, por. 
Telefon 56-08

9 9

T O W A R Z Y S T W O  MA S Z Y K  1 N A R  Z ł, D ' I  R O L N IC Z Y C H

K Ł O S ™  Tow. z ogr. por. 
P O Z N A N  ul. Matejki 3

Adres te  egraficzny: „Tcwkłos"
Hurtownia wszelkich maszyn rolniczych — najtańsze źródło zaknpn. 
Specjaluość: żniwiarki sm erjk t-jsa .e ,

siewmki do sztucznego nawozu „W estfalia^, 
śrutowniki do Dopędu pasowego „Briinner-Eha", z kamień- 

nemi płytami,
śrutowniki „Tictoria" do popędu kieratowego i pasowego, 

z o stalowemi płytami, 
wirówki du mleka „Eba", od 50 da 300 litrów, 
wirówki do mleka „H cm a-Extra“, od 60 do 300 litrów. 

Prosimy o zażądanie specjalnych ofert. 1280 2 2

T k a l n i a  E a e c k a a ic s s a
Spółka z ograniczoną poręką

w m e m y ś H , Elisa Jasa Bękarta Ł. 5 3 5a.
(boczna ulicy Strycharskiej)

*
znacznie rozszerzenia na zasadach najnowszej techniki zbudowana 
FABfiYifA, wj rab:a płótna najprzedniejszej jakości, zdatne do 
w szelakiih ceRw. lYzywamy przeto włościan, by nie tracili czasu, 
tylko jak  naiprelfeej przynosili lub przysyłali surowiec flo nas 
na  wyiób. albo do spco;ainego działu kupnego, lub też celom 
natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśmy 
Di. u: 'ag i szrruk:ei publiczności także i DZIAŁ IŁAW ATNA, 
KURTO W N i  i PETAJLIOZNY. — Towar jak  najtrwalszy, po 
cenach fabrycznych. — Dla Spółek rękodzielniczych, Kółek rolni- 
ozych, kooperatyw i t. d. specjalne warunki i znaczny rabat.

Przyjmio s'ę zastępców i podróżujących za 
STAŁEM WYNAGRODZENIEM i PROWIZJA.

794 Zarząd.

na w s z y s tk ie  d w e^ ce  k o le jo w e ,  
od w s z y j tk io h  p ism  k ra jo w y c h  i zagranicznych

przyjmuje 2010
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PIERW SZA MAŁOPOLSKA W YTW ÓRNIA **

M E B L I łE L A Z N Y C H
A. POGORZELSKIE®©

Ni telefonu 9 "5 KRAKÓW ul. św. łazarza Id
wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyburu; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

i emanowane na gorąco.
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia.
Sprzedaż hffr towna i częściowa po cenacli febrycznych

1320 7 7

Polskie To?/, kslęgaral k©l©3Gwy$23

„ r u c k ”  &
I?r&kót7, a llea  S zczepańska  Ł. 9.

Odd- iały: Warszawa —  Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań

W ielk i w y b ó r

modnych pończoch damskich
i dziecięcych, skarpetek, sznurowadeł, nici.bawełny,guzików

polecają 707

W ie s ła w  S za jd a k o w s k i i S k a
Kraków, Szczepańska 11. Dla Kółek roln. optist.

sar

wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania 
&S&T hurtownie i częściowo poleca:

F A B R Y K A  L I N  K O N O P N Y f ! ”
STANISŁAWA WAŁKOYUŃSKIEGO 
dawniej K a z i m i e r z  Wałkowiński 

K R A K Ó W —Z W IE R Z  Y N IEC , U LW A  LE I.E tY E L A  L . XI.
U t v a g n :  Z firmą togo samego nazwiska i sklepem nie mam 

nic wspólnego — a znajduję się jed. nie tylko pod powyższym adresem

© © © © !© © © © © © •© •€ © # © $ €  9
Wielki wybór i

okol! budowlanych i
nakryć stołowych „Alpaga0, pierw- 
szej jakości, maszynek do robienia S  
lodów oraz termosów, poleca bur- @ 
townie i częściowo po cenach niskich ©

firma 1194 3 3 $

J. Fertig, Kraków |
ulica Szewska L. 5. $

P B B i

Oddział zakładów przemysłowych — obecnie zaraz
Do fabrykacji wsłny drzev/nej

wiórnie, podwójnio działających (strona lewa 
i prawa), o wydajności 150 kg wełny drzew- 
iibi na godzino, fabr. Renger, wagi o oto 
2.400 kg;

prasy do wełny drzewnej, fabr. M ajfarth ; 
cyrkularka stołowa, cała z żelaza; 
autom, szlifierka nożów strugarki.

Parowe urządzenia kuchenne
zawierająca: kocioł stojący, 7 nra powierzchni 
cprzewalnej, 7 kotłów do gotowania z lanego że- 
laz i, zawartości 2 0 )—240 litrów, z cynkowanemi 
w siaw k m i miedzianemi, wszystkiemi przewodami 
rurowemi, oprawami (mosiądz) i t. d., wystarcz ' 
;ą : na 2 —3.000 osób, mało używane, w star!
p.awio nowym, -datno do nienagannego użjtku

„Gł FIA'4, T o w a rzy stw o  akcyjna d'a zak ładów  p rzem ysłow ych
Biirro; Kraków, u lica B racka L. 6 . 1319

A U T © E S E ffl

Spóisa z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A , G A L E R J A  L U X E N B U R G A
Telefony: 247-54, 221-44. —  Adres telegr.: AUTOKONCEEtN-WARSZAWA 

GARAŻE: UL. PUŁAWSKA L. 2 9 .

Jeueraliie prz«dstawicielstivo fabryk samerhodów
O T ,  N .  A .  B R E N N A B & W I .

STALE NA SKŁADZIE W WARSZAWIE
osobowe i ciężarowe samochody, przy czepki oraz części zapasowe.

Wystawiamy na Targach Poznańskich. 1054 3 3

FftfiMJk turystyczny po KMlo.
W~weJ i muzea:

Zam ęb ^rólew&kl na W awelu zwiedzać można od godziny 
) Jo zmroku. W stęp Jo Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tei 1262). Groby k ró lew sk ie , grOb M ic-tiew icza £ sk a rb iec  
w k atedrze ita W awelu zwiedzać można w dnie powszednA o go­
dzinie 10. w niedzielę święta po nabożeństwach. Groby zasłu żo ­
nych  v. k ryp cie na S k a łce, grób  Skargi w  k o śc ie le  św . Piotra, 
cra z  sk arb iec  N. P. blir-ji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zg-4 gżeniem się do zukrystji. M uzeum  N arcuow e, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2. za oiuata 
1500 mkp, od o s o b y ; zoiorowe wycieczki otrzym ują zniżki w kancclarji 
Muzeum w Sukiennicach. M uzf ura im . £rysia hr. C zapskiego, 
Ul. A’o ls k a  10, wraz z lapidarjnm, otwarte z w yjątkiem  wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 rafcD. oa osoby. 
Zniżki ja& poprredmo. "om  i  m uzeum  Jana M atejki, ul. Flcrjań- 
>ka 41. dzieła zbiory mistrza. Otwarto codziennie od 19—2, za opłatą 

300 map od osoby. Zniżki jak  poprzednio. Barbakan czy li t. uw. 
FU l ' e l  b»amy F loriańsk iej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w lecie otw arty przez caty dzień, w miesiącach zim ow.ch 
za zgłoszeniem się w kancelarji (naimniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
o i  osoby. Zniżki jak  poprzednio. W ieża MarjacHc w lecie otw arta 
codziennie od godz, l f —12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kas:e muzealno] w Sukiennicach. Opłata luOO -.jkp. od osobT. Zniżki 
jak poprzednio. M uzeum  C zartoryskich, ul. F ijarska 6, otwarto dla 
zwiedzających we -wtorki i piątki od godz. 9 —1 w południe, o ile w te 
le i  nie przypadną święta, z ilie j.b i 5 Muzfmsti p rzem ysłow e, nlica 
Sm ’eusk 9, tel. 1339, otw ar.e od 10—1 -Y“ ZiaSH etu o fza iiozn e . 
oa Wawelu otwarte codziennie. W stęp w nii-dziele, wtarki ' czw rrtki 
50 ikp., w inne dni 100 mkp. W ystawa T ow arzystw a sztuk  
p ię k a y c h ,  pl. Szczepanaki I, tel. 8, otw arta codziennie oil g. 10—4. 
W stęp 5900 map. W ystawa p r z e m y s łu  p o ls k ie g o  Ligi po m o cy  
p rz e m y s ło w e j  ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny o l  godzmy 9—1 

od 3—6.
Łńł-óau!CD«EPłS3<sri<E3<s3(sołEcws:E ałEOłezDłscjfSlDSEOłEmirmłcmłczj-siJł

Władze:
W ojevaództw o, ul. Basztowa L. 26 teł. 1141; o-odz. przyjęć: 

wojewoda cd 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3,.d la  stron cd 10—1. Sta­
rostw o  k rak ow sk ie , ul. Starow:ślna L. 13, tel. 355!; godziny przy- 
ję ć : stanosta od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3, dia stron od 10—1.

M agistrat, plac W W. świętyoh L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy* 
djum m iasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
od 8—2. S yrek cja  k o le i państw ow ych, piać Mulejki L. 12, telefon 
2458; gouziny przyjęć: prezes dyrekcji oa 11—j ,  godz. nrzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. D yrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefun 458; godziny urzędowe: od 8—3. iz b a  s k a r b o w a  (Władza skar­
bowa II instancji na Wo;ew75dztwo krakow skie) ul. H eldów  1. 2, II p., 
telefon Nr 225. Prezes izby przyjmuje strony codziennie od godz. 151—1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt; v  biurach godziny dla stron od 11—1. 
ŁCSi»rS»C!3'małCS>Ca:ła3'.,C3»C3»CSS«E23llCZ3tSZ>£2n5K33»C23EZjlEZ3ł̂ -a£2raEOł
Biura kupna i  o g l £  z s l .

„Vc:sltVOŚĆ“ Biu'-okupnai sprze­
daży kamienic, realności, tnłwarków 
„przedsje i przyjmuje do kupna, 
lodw aio 3, obok poczty.

C g io szca ia  p r a s m  i rek la ­
m y Koldjowe ;R£’.ch,‘, S. A., ul.
Szczepańska 9, teł. 369.
sc sio® mc-czmcsjBsczsazniłczsscssznt

Rewizja la s ó w .

Eturo rew izji lo só w  arzy  
b om u  in form acyjnym  Etoen- 
sshńtz, Rynek 8.
EO(EO»ES3łEÔ J< EEOlSajEv»SS3<EC?ł

Księgaraie.
Księgarnia i sjrzedaż gazet: 

f.Euch", S. A,, ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.
W33SO JEzms-oEscsascaBoiscr-iczasEsł

Kiaa.
Hmc. „ O p ie k r 11* ni. 'Solona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstaw ienia codziennie od 
godz. 6-te,, w święta od 3-ciej.

Laboratorium  k osm etyczn e

FrenciszKl BumM, Grodzka 3, J. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyreby kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje wyczeszki. 
EZ3łEÔ Ż0iaZJ,E23« -  t/UłŁ3W23łSZ3«SZDt

K O N K If f lE N IW J N A  
PRACO 4YN i A S Z E W S K A

A. FALKI
K r a k ó w , R y n e k  g l .  3 0 , 1 p .

Stónisłuai flatlia]
Ul. ŚW. T W a d Z 7  1. 9.

M sg a .y n  i  p r a r c  “ ia  obuw ia  
d am sk iego , m ęsk ieg o  i  d z ie ­

c ięcego .
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.
5C 2J.i3łC-ŁWCa»CSJJiJI3*aMXS2>CaEP<

F arfeiaraie i  pr& lnis.
?«row a farb iaru .a  1 p ra lc ia  

łh e m ^ c z u a  
A . 3 ®5iŁr:tJV .f i, L E O  

b rak ów , u l. K arm elicka Ł. 18.
Rok założenia 1863.

S k la t S y  f o r t e p i a n ó w .

N a jw ię k s z y ., 
w Małopolsce

s k ła d  f o r t e p i a n ó w

Ul. SlOWSRU 9 ,1. 0.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławj 

jak:

Bechstein 
Bliithner 
Bósendorrer 
Ehrbar

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Stli.pl Oripinah
i iastych firm

Zygmunt haba iiastp.
Kraków, ul, św. Anny I. 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

EZUliCZ3K0S5a3>asailC23>CSSSQlEZ35EZ3<
Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w a .

Zakład tapi .-orsko - dekoracyj uy, 
magazyn m ebli i wyri-o k o łd e r  
A. RybńńslU, nL Sławkowska 21. 
Telefon Nr 3468.

Ksftzya reKutdlczniay 
I ialBiA j jn ;

K r a k ó w , u l.  : a  i m  z
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, piaszcze gumowe, 
kurtki nieprzemaka'ne po ce­

nach najniższych.
m asaa prasowała njka- 

w ic a s A  s k ó r k o w y  sit.

Z a k ła d  ta p ic e r s k i  
1 m a g a z y n  m e b li  

M .  M A R B A C H  
K r a k ó w , F lo r ja ń & k a  1. 1 6 .
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Największy i najtańszy 
wybór biolizny męskie., i obuwia 
n a j n o w r z y c l i  my9eli — poleca 

HUG O  W EINSIANN  
Kraków — ulica Starowiślua L. 6.

S Ę i S Y  S S T U C ^ E
z ł o t o ,  s r e b r o

kupuje zegarm istrz i jubiler
L. Si-4iii, Sfarswiślita 29.

Zakład fotonraficzu'-- „Erna**
uiica Starowiślna (plac Wiolop^io), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko­
nuje fotugrafje na legitymacje, 
paszporty i jwszelkio zd ęcia foto­

graficzne w 5-cia minutach.

W Ó Z K I DZIECIĘCE1
krajowe i zagraniczne, oraz łóżka 

mosiężne poleca 
s k ła d  m e u l l  i  f o r n ie r o w  
K r a k ó w , u l .  S z p ita ln a  5 .

S k ła d

M i h h i c i i  p a ra so li
K r a k ó w , u l .  D łu g a  L . 1©

(sklep).

DRU KARNIA
L IT E R A C K A

w Krakowie 
tri. Jagiellońska 10, te!. 40!

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny p o sp ie sz n e  
i rotacyjne.

W  Drukarni U tm ckleł w Krtk-wwie eS. 'Jasriehońsk* u  ** f iz jd e s  Mruku. xd L- Ii. GoiskŁ

\


